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W czym rzecz...?

Rzecz w tym, że wkrótce się spotkamy. 
Gdzie? W Sali Reprezentacyjnej Ratusza. Kie­
dy? W piątek, 16 lutego. Spotkamy się na 
uroczystości honorującej ludzi, których roli w 
życiu naszej lokalnej społeczności nie sposób 
przecenić. Ludzi niekonwencjonalnych, cie­
kawych, mających odwagę kształtowania rze­
czywistości i pociągających za sobą innych.

Właśnie 16 lutego poznacie Państwo wer­
dykt Kapituły Tytułów: KROTOSZYNIA- 
N IN  RO K U  i PR ZY JA C IEL  
KROTOSZYNA. Będzie z nami gość honoro­
wy - prof. Jan MIODEK, a z recitalem gitaro­
wym  w ystąpi Rom an ZIEM LA N SK I. 
Zapraszamy, do zobaczenia!

KUPON nr 3
Na naklejone na kartki kupony czeka­

my do 18 lutego. Nagrodą będzie tym ra­
zem

UPOMINEK ZE SREBRA
200 złotych - wygraną z pierwszego 

styczniow ego numeru, w ylosowała pani 
W iesław a GROBELNA z ul. Konopnickiej 
w Krotoszynie. Gratulujemy i zapraszamy 
do redakcji!

M ała  kobietko, czy wiesz, że wkrótce WALENTYNKI?
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Najpiękniejszy upominek

płonące, płyzmjące
SERDUSZKA I  SERCA

tylko w sklepie "Lumenu" 
ul. Zdanowska 16 (Uroczy Zakątek)
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------------ '  *  Lokatorzy przeciwni podwyżce czynszów - str. 4  i 5

*  Życzenia walentynkowe - str. 7 
: Zrozumieć referendum - str. 11 
Ujawniamy kandydatów na Krotoszynianina Roku - str. 16

- Chcemy jednoczyć się 
wokół spraw, rozmawiać o 
problemach nasze] małej 
krotoszyńskiej ojczyzny 1 
Polski - powiedział, pod­
sum ow ując niedawne 
spotkanie ludzi, któiym 
wciąż bliskie są Ideały SO­
LIDARNOŚCI, jeden zjego 
uczestników.

Fot. Pawlik

W śród zebranych były osoby 
skupione ongiś w Komitecie Oby­
watelskim, związkowcy z SOLI- 
DARNOŚCI i SOLIDARNOŚCI 
rolników, członkowie U nii W ol­
ności, przedstawiciel Krotoszyń­
skiego Klubu Katolickiego.

Zamierzają spotykać się co ja ­
kiś czas i podczas dyskusji zm ie­
rzać do wypracowania wspólnego 
stanowiska wobec ważnych pol­
skich spraw, także wobec proble­
mów lokalnej społeczności.

W szyscy obecni na spotkaniu 
zgodni byli co do odpowiedzi na 
pytania referendów, które prze­
prowadzone zostaną 18 lutego. Na 
pytanie REFERENDUM  I zamie­
rzają odpowiedzieć TAK, podob­
nie na pierwsze, drugie i czwarte 
pytanie REFERENDUM  II. Jedy­
na odpowiedź NIE będzie odpo­
w iedzią na pytanie num er trzy. 
Brzmi ono:

3. Czy jesteś za tym, aby zwię­
kszyć w artość świadectw udziało­
w ych N aro d o w y ch  F u n d u sz y  
Inwestycyjnych przez objęcie tym 
program em  dalszych p rzedsię­
biorstw?

Odpowiedź NIE oznacza pra­
ktycznie, że można będzie m ieć i 
świadecto udziałowe, i należny 
m a ją te k  z u w ła s z c z e n ia  po ­
wszechnego.

P rzed s ta w ic ie le  ś rodow isk  
postsolidarnościowych ustalili ter­
min kolejnego spotkania. Odbę­
dzie się ono 28 lutego o godzinie 
18.00 w restau racji "R rotosz". 
Niech poczują się na nie zaprosze­
ni ci wszyscy, którym wciąż bli­
s k ie  są  id e a ły  p o ls k ie g o  
SIERPNIA, i którzy opowiadają 
się za kontynuacją przem ian zapo­
czątkowanych 4 czerwca 1989.

Romana HYSZKO



STULATEK
KOLĘDUJE
Czas kolędowania zamknął w 

niedzielę 28 stycznia uroczysty 
koncert kolęd, któiy odbył się w 
koście le  farnym . W w ystępie 
udział wzięli: chór kościelny pod 
wezwaniem.św. Wojciecha i mło­
dzież Liceum Ogólnokształcącego 
w Krotoszynie. Całość przygoto­
wała Maria JĘDRZEJCZAK, pod 
dyrekcją której chór o stuletniej 
tradycji śpiewa od września 1995 
roku.

Koncert był montażem muzycz- 
no-poetyckim. Chór zaprezento­
w ał z d użym  k unsztem  
przygotowane kolędy, także te ma­
ło znane. Licealiści recytowali i 
śpiewali przy akompaniamencie 
skrzypiec i gitary.

Choć zima na dworze, atmosfera 
w kościele była gorąca. Spotkanie 
zakończyła kolęda Bóg się rodzi, 
odśpiewana przez wszystkich ze­
branych - wykonawców i słucha­
czy.

(aloj)

Ulica ortograficzna

LEPIEJ PÓŹNO 
N IŻ WCALE

Nasz wierny czytelnik, który 
dw ukrotnie już  zw racał na ła­
mach "Rzeczy" uwagę na nie­
p raw id ło w y  zap is na trzech  
tablicach z nazwą ulicy Bohate­
rów M onte Cassino, doczekał się 
wreszcie szczęśliwego zakończe­
nia walki o brakujące "s".

Telefoniczna interwencja "Rze­
czy" w Wydziale Gospodarki Ko­
munalnej UMiG poskutkowała 
zmianą wszystkich tablic z nazwą 
ulicy. Uczyniono to, jak obiecano, 
w ciągu zaledwie kilku dni, co 
sprawdziliśmy wizją lokalną.

Polecamy pracownikom UMiG 
dokładną lekturę "Rzeczy" - gdyby 
poświęcali jej trochę czasu, być mo­
że już w październiku nie musieliby­
śmy się wstydzić niezgodnej z 
prawidłową pisownią nazwy ulicy.
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DOBREGO
NAWARZYLI

PIWA
Jedna z fińskich firm , planują­

cych sprow adzanie z Polski pi­
w a , p r z e te s to w a ła  k ilk a  
gatunków  produkow anego w na­
szym kra ju  złotego napoju. Oce­
nie poddano piw a: P IA ST (3 
gatunki), LEŻAJSK (3 gaL), EB 
Special, ŻY W IEC i K R O T O ­
SZYN (2 gat.)

Najwyżej oceniono porter z 
PIASTA, tuż po nim krotoszyński 
pils. Piątą lokatę uzyskało nasze 
eksportowe specjalne. Niewyklu­
czone, że w ślad za testami pójdą 
zamówienia. Wkrótce dojdzie do 
rozmów fińskiego importera z na­
szym browarem. Rynek fiński to 
rynek bardzo wymagający, nie tyl­
ko pod względem jakości sprzeda­
wanych na nim towarów. Ważne 
jest też oznakowanie butelek - spe­
cjalne etykiety z treścią w dwóch 
językach, kod kreskowy itp.

Krotoszyński browar przygoto­
wuje się do nowego sezonu. O tym, 
co zmieniło sie w zakładzie, poin­
formujemy Państwa wkrótce.

(w)

STRATEGICZNI OLIMPIJCZYCY

F ot. P a w lik  Jurorzy naradzali się na  siedząco... I chodząco

W styczniu odbył się finał 
olimpiady Wiedzy o Ziemi Kro­
toszyńskiej, zorganizowanej 
przez Grupę ConsultingowąTO- 
TAL z Poznania i W ydział 
Oświaty Urzędu MiG Krotoszyn. 
Zebrany przy tej okazji materiał 
wykorzystany zostanie przez 
poznańskich specjalistów do 
opracowania strategii rozwoju 
miasta i gminy Krotoszyn.

W  olimpiadzie wzięło udział oko­
ło 250 uczniów ze szkół podstawo­
w ych  i ś red n ic h . D o trz ec ie g o , 
ostatniego etapu konkursu zakwalifi­
kowano dziesięć osób. W finale mło­
dzi ludzie stanęli przed zadaniem 
ustnej obrony swoich wcześniej napi­
sanych prac na temat: Problemy spo­
łeczności miasta i gminy Krotoszyn. 
Moja wizja rozwoju Ziemi Krotoszyń­
skiej. Całość prowadził z wielkim 
urokiem, znany i łubiany przez mło­
dzież, nauczyciel i radny w jednej 
osobie - Juliusz POCZTA.

In te resu jące w ypow iedzi ucz­
niów, ciekawe pomysły i koncepcje, 
dokładne dane zebrane przez uczest­
ników olimpiady (np. aktualne ceny 
nowoczesnego sprzętu, który mógłby 
pracow ać na wysypisku miejskim) 
potwierdziły wysoki poziom startują­
cych w konkursie. Zapewne niejedna 
propozycja młodzieży zostanie uwz­
ględniona przez przedstawicieli Gru­
py TO TA L w tw orzonej w łaśnie 
strategii Krotoszyna.

Pierwsze miejsce zajęła reprezen­
tacja Liceum Ogólnokształcącego im. 
Hugona Kołłątaja w składzie: Sylwia 
IGNASIAK, Lidia MALINOWSKA

i Paulina ZIEM BIŃSKA. Na drugim 
m iejscu  sk lasyfikow ano  najm łod­
szych uczestników olimpiady - przed­
stawicieli Szkoły Podstawowej nr 4. 
Do tego sukcesu przyczynili się ucz­
niowie: Bogna SZYCH oraz Krzy­
s z to f  K A W IC K I i B a r to s z  
TARNAW SKI. Kolejne dwa miejsca

zajęły reprezentantki Zespołu Szkół 
Zawodowych nr 2 - Joanna CZEB A- 
TURA i Patrycja FUDAŁA.

Nagrodami dla najlepszych był 
sprzęt sportowy (plecaki, torby, śpi­
wory), lampki biurowe, kasety i inne. 
Książki zaś otrzymali wszyscy ci, któ­
rzy najsumienniej sporządzili badania

ankietowe.
D yrektor krotoszyńskiego W y­

działu Oświaty - Ryszard CZUSZKE 
- poinform ow ał na koniec, że ze 
w zględu na duże zainteresow anie 
konkursem, na przyszły rok zaplano­
wano jego drugą edycję.

( jo t )

Czas na PIT-y
S ko ń czy ł s ię  rok, pora w ięc  na  

ro z liczen ie  s ię  w  urzędach  skarb o­
w ych . N a jszybcie j sk ła d a ją  ze zn a ­
n ia  p o d a t k o w e  c i ,  k tó r z y  
s p o d ziew a ją  s ię  zw rotu  p ien ięd zy. 
Pozostali m a ją  czas  do koń ca  kw iet­
nia.

W  1996 roz liczam y s ię  na  bardzo 
podobnych  d rukach  ja k  p rzed  rokiem  
(P IT  - 30, 31, 32. 33 i 34). Z m iany 
d o tyczą  ich treści, dos tosow ane j do 
ciąg le  jeszcze  aktua lne j U staw y o  P o ­
d a tk u  D o c h o d o w y m . K ro to s z y ń s k i 
U rząd S karbow y dysponu je  ju ż  w ła śc i­
w ym i form ularzam i.

- Nie je s t to jed n ak  wystarczająca 
ilość - m ów i.Ireneusz D U R C ZY Ń SK I, 
nacze ln ik  U rzędu S karbow ego w  K ro­
toszynie .

- M o że  się zdarzyć, ż e  będą przerwy  
w  ich dostawie.

W arto  w ię c  ju ż  te raz za o pa trzy ć  się 
w  p o trze bn e  d ruk i, by późn ie j n ie  d e ­
n erw o w a ć s ię  ich b rak iem . Do końca 
s ty c z n ia  w p ły n ę ło  d o  m ie js c o w e g o  
u rzędu  o ko ło  s to  p ięć dz ie s ią t roz liczeń 
p oda tkow ych.

Z e znan ia  w a rto  z ło żyć  ja k  n a jszyb ­
cie j, by w  m ia rę  szybko  o trzym a ć  kw o ­
tę do  zw ro tu  (u rząd  m a trzy  m ies iące  
na  d o k on a n ie  zw ro tu  p ien ię dz y  - od 
d n ia  z ło że n ia  ze zn a n ia ) i n ie  narażać 
s ię  na  ew en tua lne  ko le jk i w  kw ie tn iu .

P oda tn icy, k tó rzy  m a ją  pew ność , że 
w łaśc iw ie  w yp e łn ili P IT, m o gą  sw oje  
zeznan ia  - pod o b n ie  ja k  p rzed  rok iem  
- w ys ła ć  pocztą . T ą  d ro g ą  m o żn a  też 
d okon yw a ć w p ła t n a le żn e go  poda tku  
dochodow ego .

CO SŁYCHAĆ 
W
KOBIERNIE?

25 stycznia, ju ż  po em ocjach 
związanych z końcem semestru, ucz­
niowie Szkoły Podstawowej W  Ko- 
biemie włączyli się do akcji dobrych 
serc, organizując szkolny koncert 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej Po­
mocy. Przeprowadzona podczas nie­
go kw esta przyniosła 810 tysięcy 
starych złotych.

Natomiast podczas mszy świętej 
w niedzielę (28 stycznia), w kościele 
parafialnym w Kobiemie, szkolny ze­
spół artystyczny przygotowany przez 
panią "od muzyki" - Iwonę KAŁĄŻ- 
NĄ, przedstawił kolejną już  insceni­
zację  ja se łe k , n aw iązu jąc  w ten 
sposób do tradycji dawnych miste­
riów, wystawianych właśnie w ko­
ściołach lub kaplicach. (B.)

NOCNA
ŁAPANKA

W  wielu krotoszyńskich domach 
w nocy z 30 na 31 stycznia pojawili 
się nieoczekiwanie cywile (lub umun­
durowane patrole) z gotowymi karta- 
m i p o w o ła n ia  do  w o js k a  d la  
rezerwistów. M łodych ludzi zabiera­
no natychmiast.

Ten fakt kojarzy nam się z rokiem 
1981. Tuż przed wprowadzeniem sta­
nu wojennego wojsko przeprow adzi­
ło podobne manewry.

A kcja była tajna. I tu nasuwają się 
pytania: D laczego tajna? Dlaczego 
nocą? Czy mamy praw o czuć się za­
grożeni? W  jakim  celu straszy się ro- 
d z in y  p o  n o c a c h ,  p r z y n o s z ą c  
niesmaczne nowiny? Czy kiedykol­
wiek ktoś to wyjaśni?

00

TAKA PIĘKNA,
ŻE AŻ...

Po szesnastu miesiącach przywrócono do użytku dzieciom ze Szkoły Podstawowej 
nr 4 w Krotoszynie salę gimnastyczną. Gruntowny remont, który przeprowadzono w 
tym czasie, kosztował 650 min starych złotych, z czego 300 min stanowiły środki 
pozabudżetowe. Wśród licznych sponsorów nie sposób nie wymienić dobroczyńcy 
Maksymiliana HERWICHA ze Szwajcarii.

26 stycznia, na uroczystości otwierającej salę, dzieci obdarowały ofiarodawców 
oraz przedstawicieli firm, które wykonywały prace odnawiające, upominkami własnej 
produkcji.

Pobyt gości urozmaiciły występy kabaretowe i pokazy sportowe. Młodzi aktorzy 
zagrali: ekipę telewizyjną, nauczycieli i - najlepiej znane sobie role - uczniów. Druga 
grupa bawiła widownię jako akrobaci, tancerze aerobicowi i dyskotekowi. Pomysłowy 
program artystyczny bardzo podobał się zebranym.

Przed dyrekcją szkoły jeszcze kolejne prace. Trzeba wykonać instalację kanaliza­
cyjną, odprowadzanie wód opadowych, wyremontować kompleks sanitarny przy sali 
gimnastycznej i jej zaplecze. Życząc wytrwałości, dziękujemy raz jeszcze wszystkim 
dobroczyńcom za ich bezinteresowną pomoc dla "czwórki".

U )

KRYMINAŁKI
W Krotoszynie włamywacze nie śpią a już 

na pewno nie nocą. W ostatnim okresie pobu- 
szowali z pomocą podnośnika w Rynku. Nie 
ustaleni jeszcze sprawcy włamali się do sklepu 
RTV przez wybicie otworu w stropie piwnicy. 
Warto było się pomęczyć, bo łup złodziei osza­
cowano na 29.240 nowych złotych.

Nie po raz pierwszy w ostatnich miesiącach 
zwierzęta domowe są interesującym towarem 
dla włamywaczy. Tym razem przy ul. Wiejskiej 
nieznany dotąd sprawca skradł kury i króliki.

Kradnie się najróżniejsze rzeczy. W pijalni 
przy ul. Zdunowskiej w biały dzień 'zwinięto' 
jednemu z gości reklamówkę z zawartością 
wycenioną na 270 zł. Jak widać, nawet na piwie 
trzeba być czujnym, przynajmniej - póki się da...

0  bezpieczny parking w m ieśde (poza strze­
żonym, np. na terenie byłej jednostki) bardzo 
trudno, tym bardziej na ul. Głowackiego - zdała 
od centrum Krotoszyna. W mroźną styczniową 
noc włamano się tam do zaparkowanego przed 
blokiem 'malucha', z którego zabrano radiood­
twarzacz za 80 złotych.

Włamanie do sklepu kaletniczego przy ul.

Kaliskiej miało miejsce już dawno, bo w Sylwe­
stra '95. Skradziono wówczas fajerwerki, pew­
nie na powitanie Nowego Roku. Ale dopiero 
teraz złapano sprawcę tego czynu. Jest nim 
nieletni mieszkaniec Krotoszyna. Bardzo nielet­
ni, bo liczący zaledwie 9 lat)

Pod koniec stycznia odnotowano również i 
inne zdarzenia. W Koźminie, podczas zabawy 
przy ul. Bareckiej, szesnastolatek 'przyłożył' 
rówieśnikowi, uderzając go pięścią w twarz. W 
wyniku tego ciosu złamał mu nos.

Wielki kwik rozległ się natomiast na Salni w 
ostatnią niedzielę stycznia, gdzie wadliwa in­
stalacja elektryczna była przyczyną pożaru bu- 
dynku ch lew ni, który sp łoną ł w raz z 
inwentarzem. Straty wyniosły 5.200 zł.

Komenda Rejonowa w Krotoszynie zwraca 
się z prośbą do mieszkańców o przekazywanie 
informacji, mogących pomóc w ustaleniu 
sprawców kradzieży sprzętu RTV ze sklepu 
radiowo-telewizyjnego w Rynku. Telefon alar­
mowy policji:^! lub 522-63. Dyskrecja zapew­
niona.

(oj)

Rzeez a
Krotoszyńska m



ODWROTNY PUNKT 
WIDZENIA

kupuje się drogich komputerów. Z 
drugiej strony, można zwiększyć za­
trudnienie pracowników w ramach 
robót publicznych i interwencyjnych, 
głównie na stanowiskach robotników 
wykwalifikowanych, wchodzących 
w skład ekipy konserwatorów. Myślę 
też, że należałoby bliżej przyjrzeć się

być chronione.
C zy  w  P G K iM  m ak sy m aln y  

czynsz regulowany musi być aż o 
90% wyższy niż w Krotoszyńskiej 
Spółdzielni M ieszkaniowej? Przed­
siębiorstwo Gospodarki Komunalnej 
i M ieszkaniowej twierdzi, że jest to 
kon ieczne. N iżej podpisany, jako

Nie podzielam poglądu, ze podwyżka 
czynszów pozwoli na pokrycie w roku 1996 

zwiększonych (z powodu inflacji) 
kosztów eksploatacyjnych oraz na 

wykonanie remontów budynków na 
poziomie zbliżonym do roku poprzedniego.

Ma rację Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej w Krotoszy­
nie twierdząc, że "wpływy z 
czynszów regulowanych 
muszą pokrywać w całości 
koszty eksploatacji i remon­
tów budynków komunal­
nych". Jest to jednak jedyna 
istotna prawda, jaką w sta­
rannie opracowanym uza­
sadnieniu podwyżki stawek 
czynszu regulowanego 
przedstawiono.

Istotą sprawy jest to, że w świetle 
aktualnych trudności ekonomicznych 
kraju i w imię interesu społecznego 
spółka, j  aką jest PGKiM , nie powinna 
porywać się z motyką na słońce. Ina­
czej mówiąc, musi minimalizować 
koszty w  taki sposób, aby zmniejszać, 
a nie zwiększać obciążenia finansowe 
lokatorów.

Nie polega to wcale na przetar­
gach, na restrykcyjnej polityce w za­
kresie  zużycia materiałów czy też 
zakupie komputerów, chociaż fakty te 
m ają niew ątpliw ie wpływ na efe­
ktyw ność pracy. Rzecz w tym, by w 
ram ach  d o ty c h czas  posiadanych  
środków, bez potrzeby uciekania się 
do podwyżki i mimo inflacji zrobić 
tyle, ile zrobiono do tej pory. Czy w 
praktyce jest to możliwe?

PGKiM  twierdzi, że wpływy z 
czynszu w całości przeznaczane są na 
pokrycie kosztów  eksploatacji bu­
dynków oraz na remonty. Na remonty 
budynków komunalnych wydano w 
roku 1995 kwotę ponad 400 tysięcy 
złotych. Jest to jednak zaledwie 40% 
ogółu środków, jakim i dysponował 
ZG M  w ubiegłym roku.

Prawie 60% kosztów stanowiły 
inne wydatki. W  tej pozycji właśnie 
w idzę szansę na dokonanie pewnych 
oszczędności. Co roku przecież nie

jakości wykonywanych remontów.
S k a rg i n aszy ch  czy te ln ik ó w  

świadczą o tym, że nie zawsze remon­
ty wykonywane są na odpowiednim 
poziomie. Czy zatem wydatki z tym 
związane w  każdym przypadku są w 
pełni zasadne?

Nie podzielam poglądu, że pod­
wyżka czynszów pozwoli na pokrycie 
w roku 1996 zwiększonych (z powo­
du inflacji) kosztów eksploatacyjnych 
oraz na wykonanie remontów budyn­
ków na poziomie zbliżonym do roku 
poprzedniego.

Jest to jednostronny sposób my­
ślenia. Zapomniano, że żyjemy w 
trudnym  okresie przejściow ym , a 
społeczeństwo nie jest bogate i musi

członek Rady Nadzorczej Spółdzielni 
M ieszkaniowej w Krotoszynie, jest 
innego zdania.

Jeżeli się m ów i, że je st wiele 
przyczyn, które miały wpływ na bar­
dzo znaczne zróżnicowanie opłat eks­
ploatacyjnych w obu wymienionych 
wyżej rodzajach zasobów m ieszka­
niowych, to trzeba także te przyczyny 
wymienić.

Nie wolno powoływać się w yłą­
cznie na fakt, że budynki spółdzielcze 
położone są w obrębie miasta, w żad­
nym zaś razie nie należy otumaniać 
ludzi twierdzeniem, że Spółdzielnia 
M ieszkaniow a zasilana je s t także 
wpływami ze sprzedaży lokali miesz­
kalnych. S przedaż ta to m argines

działalności gospodarczej Spółdziel­
ni, który m a wpływ wyłącznie na 
ewentualne zwiększenie kosztów re­
montowych i absolutnie nie wpływa 
na inne koszty eksploatacyjne.

Tu muszę powiedzieć, że nic nie 
stoi na przeszkodzie, aby Zakład G o­
spodarki Mieszkaniowej podjął w R a­
d z ie  M ie js k ie j  n e g o c ja c je  
zm ierzające do tego, by środki ze 
sprzedaży domów komunalnych były 
choć w  części przeznaczane przez Ra­
dę na remonty mieszkań. Skoro takiej 
inicjatywy brak, skoro wreszcie sama 
Rada Miejska nie dostrzega potrzeby 
dofinansowania ZGM-u, to należy za­
dać następne pytanie: Czy działalność 
radnych ma polegać tylko na podwy­
ższaniu czynszów i czy przypadkiem 
część dochodów, pochodząca z po­
datków obywateli, nie powinna być 
rów nież przeznaczana na remonty 
mieszkań komunalnych?

Czy obywatel musi być "opodat­
kowany" podwójnie? Zapewne nie 
wszystko jest tutaj zależne od decyzji 
samej Rady Miejskiej, przyglądając 
się jednak bliżej budżetowi miasta i 
gminy na rok 1996, odniosłem przy­
kre wrażenie, ża podział dóbr nie za- 
w sz e  o d p o w ia d a  p o trz e b o m  
społecznym. Z  tego właśnie powodu 
uważam, że główną winę za nieuzasa­
dnioną, moim zdaniem, 20% podwy­
żkę czynszów regulowanych ponosi 
samorząd miasta i gminy.

Eugeniusz NAW ROCKI

Dlaczego ryczałt?

PIENIĄDZE PRĄDEM 
SPALONE

W  Budynkach Przedsiębiorstwa 
Gospodarki Komunalnej i M ieszka­
niowej (Spółka z.o.o) w Krotoszynie 
zam ieszkuje około 1200 rodzin. Za 
o św ie tlen ie  k la tek  schodow ych i 
wspólnych pomieszczeń PGKiM  na­
licza każdej rodzinie ryczałt m iesięcz­
ny.

W  budynku przy ul. dra Bole- 
wskiego 16 mieszka lO rodzin. W  ko­
rytarzu jest wspólny licznik poboru 
energii elektrycznej (nr 8196496). 
Gdy w  1995 roku ryczałt wynosił 1,20 
zł od rodziny miesięcznie, stan liczni­
ka wskazywał, że winna być to kwota 
niższa - 0 ,70 zł.

W  tym roku ryczałt wynosi 1,50 
zł miesięcznie od rodziny, co oznacza 
podwyżkę o 25%. Zakład Energetyki 
podniósł ceny tylko o 15%, ale w

PGKiM  oświadczono mi, że za mało 
naliczono w roku 1995, bo energia 
drożała w tym czasie dwukrotnie.

Stan licznika spisujemy od dwóch 
lat i teraz, w trzecim roku ryczałtu, 
każda rodzina będzie dodatkowo pła­
ciła 0,60 zł miesięcznie.

Używamy światła, gdy jest ciem ­
no, ale przy takim rozliczeniu trzeba 
byłoby świecić także w dzień. W 
PGKiM  oświadczono mi, że mam ra­
cję, ale każdego budynku nie można 
osobno rozliczać, chyba dopiero wte­
dy, gdy biura dostaną komputery. 
Uważam jednak, że ryczałt można po­
bierać tylko wówczas, gdy nie ma 
urządzeń pomiarowych i to bez takiej 
dużej różnicy na niekorzyść lokato­
rów. W dzisiejszych czasach wszy­
scy, a zwłaszcza emeryci i renciści

liczą pieniądze co do grosza.
O świetlenie wspólnie użytkowa­

nych pom ieszczeń pokryw a wynaj­
mujący z  czynszu - taka jest opinia 
Stowarzyszenia Ochrony Lokatorów.

W  latach 1991-92 obliczano ry­
czałt za zużycie wody (6 m3 na osobę 
miesięcznie). Gdy niektórzy lokato­
rzy założyli sobie wodomierze okaza­
ło się, że zużycie wody na osobę to 
najwyżej 2 m3 miesięcznie. Liczniki 
energii elektrycznej także wykazują 
znacznie niższe zużycie prądu niż 
kwota ryczałtu.

D laczego w ięc m usim y płacić 
więcej?

Jarosław SZKUDLARSKI

Tu i zę b y  m o żesz zgub ić

Z GÓRKI 
NA

PAZURKI
Przed każdą z czterech kla­

tek budynku przy Sienkiewicza 
3 jest po dziewięć schodów, je d ­
nak jedne z  nich są szczególne.

Przed klatką nr 4 tego komu­
nalnego bloku są one, delikatnie 
mówiąc, wybrakowane. Część z 
nich została odłamana w okresie 
wakacyjnym. Widok to szokują­
cy, choć lokatorzy przywykli już 
do niego.

Owe schody niejednemu śnią 
się po nocach. Siniakom i zwich­
niętym kostkom nie ma końca. 
Chyba dopiero wtedy, gdy któraś 
z ofiar schodów wyląduje na in­
tensywnej terapii, zostaną one na­
prawione.

W imieniu lokatorów apeluję 
do władz miasta o skuteczną in­
terwencję!

KA

Na ulicy Piekarskiej można oddać pod 
zastaw babcine broszki czy pierścion­
ki, można też... złamać rękę lub nogę.

M ogłoby się wydawać, że Piekarska to całkiem 
bezpieczny zakątek miasta, ale... Spomiędzy sta- 
rych płyt chodnikowych w ystaje "niespodzianka" w 
Postaci pozostałości po wyłamanym znaku drogo­
wym.

Jest to ostra, rdzewiejąca już rura, około dziesięcio- 
centymetrowa, znajdująca się na samym środku chodni-

RURA WYSTAJE

NIEBEZPIECZNA
NIESPODZIANKA

ka. Tkwi tam zapewne od paru lat i stała się najpra- M iejmy nadzieję, że zrobią to wkrótce osoby
wdopodobniej nieodłącznym elementem krajobra- odpowiedzialne za stan naszych ulic i chodników, 
zu ulicy Piekarskiej. Do tej pory nie znalazł się nikt, Jak wiadomo, miejsc na oddziale chirurgicz-
kto próbowałby się zająć je j zlikwidowaniem. nym nie m a zbyt wiele. (G-a)
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A LUDZIE MÓWIĄ...
W ALENTYNKI.
W  tym dniu wspomi­
namy nasze miłości 
i lata młodzieńcze, 
kiedy to chyba  
najczęściej się 
zakochujemy.

K rotoszyńskich  przechodniów  
zapytaliśmy o ich pierwsze sympatie. 
Okazało się, iż nawet anonimowo nie 
lubimy dzielić się z nikim osobistymi 
w sp o m n ien iam i. O to  zw ie rzen ia  
osób, które zdecydowały się powie­
dzieć co nieco o pierwszych swych 
miłościach:

*****
- T a  p ie rw sza  m iłość  u tkw iła  w  m ojej 

pam ięc i i chyba  n igd y  je j n ie  zapom nę. 
B yło  to  la tem , sp o tka liśm y s ię na  ko lo ­
n iach  w  S opocie . M ia łam  w te d y  12 lat, 
cho dz iliśm y  w szędz ie  razem . Z  pere- 
sp e k tyw y czasu  m yślę , że  by ła  to  m i­
ło ś ć  g łu p ia , c h o ć  p ię k n a  w  sw o je j 
p rostoc ie . C hyba  m ia ł na  im ię  P rze­
m ek.

*****

- Pozna łam  g o  na dysko tece . P rzed­
s taw iła  m i go  ko le żan ka  z k lasy. Na 
począ tku  by łam  w o be c n iego  o b o ję t­
na, lecz po  pew nym  czasie  zakocha ­
łam  się w  n im , a  on  - ja k  s ię  późn ie j 
d o w ie d z ia ła m  - o d w z a je m n ia ł m o je  
uczucia . N ieste ty , m iłoś ć  n ie  trw a  w ie ­
czn ie . P o  roku on w y je ch a ł na  studia, 
g dz ie  p ozna ł p rzysz łą  żonę.

*****

- Ja  je s te m  ju ż  s ta rsz ą  kob ietą, cóż 
m ogę  pow ie d z ie ć  o  m iłośc i?  N a pew no 
p rzeży łam  p ie rw sz ą  m iłość, a le  b y ło  to 
ju ż  ta k  d aw no , że n ie  pam ię tam .

*****

- To by ło  w  szóste j k lasie . Była  chy­
b a  n a jła d n ie jszą  d z ie w czyn ą  w  ca łe j 
szko le  ( p rzyna jm n ie j tak  m i s ię  w yd a ­
w a ło  ). S po ty ka liś m y s ię  zaw sze  po 
lekc jach , cho dz iliśm y  do  k ina  i spędza­
liśm y  razem  w ie czo ry . Po pew nym  
cza s ie  z a ko ch a liśm y  się  w  sobie. Z e r­
w a liś m y  p o  dw óch  la tach , n ie  w iem  
n aw e t z  czy je j w iny.

*****

drug im  roku, k iedy w  z im ow e fe rie  p o ­
je cha łem  z na jp iękn ie jszą  dz iew czyną  
w  św iec ie  w  g óry. Tam  chodz iliśm y po 
stokach i bardzo  zb liży liśm y s ię do s ie ­
bie. O kaza ło  się, że  jes teśm y d la  s ie ­
b ie  stw orzen i i po stud iach  ożeniłem  
się z n ią. Ż y jem y razem  do dz is ia j i 
bardzo  się kocham y.

*****
- P ie rw sza  m iłość to  coś n iezapo ­

m n ianego i zda rza  się  raz  w  życ iu , w ięc 
ja k  tego n ie  pam iętać. Byłem  w ów czas 
bardzo  m łody i chcia łem  ja k  na jszyb­
c ie j zna leźć  dz iew czynę, a by  się tym  
pochw a lić  przed  kum plam i. Jednak z 
tą  d z iew czyną  było  inaczej, po jak im ś 
czas ie  napraw dę zadurzy łem  się w  
niei. Była to  c hyba  s iódm a klasa, ch o ­
dz iłem  z n ią  do  kina  i na  spacery.

*****

- N ie chcę o  tym  m ów ić, g dyż ko ja rzy 
m i się to  zaw sze  ze sm utk iem  i żalem  
zw iązanym  z naszym  rozstan iem , a 
ono zda rzy ło  s ię  n ie  z  nasze j w iny.

*****
- C hoć jes tem  ju ż  w  podeszłym  w ie ­

ku, pam ię tam  to w ydarzen ie . Z obaczy­
łam  go  na zabaw ie  "P od  G rzybk iem " i 
chyba  zakocha łam  się w  nim  od p ie r­
w szego  w e jrzen ia  .C a ły w ie czó r p rz e ­
tańczy liśm y p rzytu la jąc się do siebie. 
R ano dow iedzia łam  s ię, że  on m ieszka  
w  innym  m ieście , a  w ięc  m ożna p ow ie ­
dzieć, że  od leg łość nas rozdz ie liła  . 
P om yśla łam  sobie, że  m iłość na  o d le ­
g łość n ie  m a sensu.

*****

- P am iętam  to ja k  dziś. Poznałam  go 
na zabaw ie  szko lne j dw a la ta  tem u. 
S ta ł pod śc ianą  i p rzyg ląda ł m i się z 
u k o s a . P on ie w aż by łam  o dw a żn a , 
podeszłam  do  niego i spytałam  go  o 
godzinę  - n ic  innego  nie przychodz iło  
m i na m yśl. Potem  zaczę liśm y rozm a­
w iać, ja k  ludz ie  zna jący  się o d  daw na. 
O n poprosił m n ie  do tańca  i w tedy 
zag ra ł zespó ł, który  będę pam ię tać do 
końca życ ia  - S corp ions . Potem  o dp ro ­
w adz ił m nie do dom u. U m aw ia liśm y 
się jeszcze  w ie le  razy. Lecz on w y je ­
cha ł, a  na  lis ty  n ie  dos taw a łam  odp o ­
w iedz i.

Tyle powiedzieli nam mieszkań­
cy Krotoszyna, lecz:

"Usta nie wypowiedzą wszystkiego 
Choćby doznały największych 

rozkoszy".
- M o ją p ie rw s z ą m iło ś c ią  by ł ch łopak 

ze  w s i. S po ty ka liś m y się  raz  w  ty g o ­
dn iu . C h w ile  te w spom inam  b ardzo  m i­
le ,  m y ś lę  ż e  k n rh a li< £ m \/ c io  r 
w z a je m n o ś c ią .
Po d łuższe j z n a ­
jo m o ś c i  n a s z e  
randki trze b a  b y ­
ło  p rz e rw a ć z  p o ­
w o d u  ro d z ic ó w , 
k tó rz y  tw ie rdz ili, 
że  n ie  nada ję  się 
d o  p ra cy  na  roli.
Po p aru  la tach , 
k iedy obo je  za ło ­
ż y liś m y  rodz iny,
Janusz , b ęd ą c w  
naszym  m ieśc ie  
p rze jazdem , o d ­
w ie d z i ł  m n ie ,  
lecz by ło  ju ż  za 
późno.

Zbierali I opracowali:
Karol Banaszak 

i Przemysław Minta

- G dy m ia łem  
16 la t z a k o c h a ­
łem  s ię  bez w za- 
je m n o ś c i  w  
p ię k n e j  d z ie w ­
czy n ie  o  im ien iu  
K a ta rzy na . B y ło  
ja k  w  film ie  - c h o ­
d z iłe m  d o  n ie j, 
r o z m a w ia łe m ,  
le c z  tra k to w a ła  
m n ie  t y lk o  ja k  
p rzy jac ie la .

- G ó ry  - to  za ­
w sze  k o ja rz y  m i 
s ię  z p ie rw s z ą  
m iło ś c ią . B y łem  
w te d y  n a  s t u ­
d iach , c h y b a  na Fot. arch. Jaka będziesz, pierwsza miłości...?

Naprawdę jaka(i) jesteś?
Od dawien dawna on i ona zadawali 

sobie to pytanie. Na szczęście minęły cza­
sy, gdy rodzina wyrażała zgodę na "ude­
rzan ie w konkury" czy zaw arcie 
małżeństwa. Młode dziewczęta nie muszą 
drżeć na myśl, że zostaną wydane za mąż 
za jakiegoś starego, obrzydliwego hrabie­
go. Młodzieńcy natomiast, że trafi im się 
za żonę jakaś owdowiała i szkaradna 
księżna. W dzisiejszych czasach każdy 
sam wybiera sobie sympatię, według włas­
nego uznania.

Często spotyka się to z gwałtownym 
protestem rodziców: - Przestań, taki szar- 
pidrut, brakuje mu tylko kolczyka w nosie. 
I to jego zachowanie...!

Ty patrzysz na to inaczej - co z tego, że 
jego włosy przypominają plantację szczy­
piorku, w którą trzasnął pionin - przecież 
on jest świetny, odlotowy i w ogóle nikt 
nie pluje tak daleko jak on.

- Co Ty widzisz w tej dziewczynie? 
Spódniczka ledwo zakrywa jej tyłek... - 
często powtarza mama.

Za to ojciec się nie wypowiada. Dosko­
nale cię rozumie, w końcu masz najlepszą 
"laskę" w całej budzie...

Wszystko piękne, dobrze się układa, 
ale... No właśnie... Pewnego dnia urok pry­
ska. Dostrzegasz, że twój chłopak jest głu­
pi jak but i w dodatku ogląda się za

dziewczynami. Innym wzrokiem zaczy­
nasz patrzeć na swoją dziewczynę. To pra­
wda, że wygląda jak seksbomba i wszyscy 
ci zazdroszczą, ale tak naprawdę to nie 
możesz o niczym z nią porozmawiać.

Rodzice mieli rację. - Co ja w nim (w 
niej) widziałam (em) - myślisz sobie. Po­
ciesz się - miłość jest ślepa. To przykre, te 
kiedyś się kończy. Snujesz się po domu jak 
cień, wszystko cię wkurza, a życie wydaje 
się żałosne. Po jakimś czasie...

Znów chce ci się żyć. Sympatyczny 
brzydal, który zawsze dawał ci odpisywać 
zadania, też ma serce. Nigdy nie zwracałaś 
na niego uwagi, teraz widzisz, że kocha się 
w tobie już od dawna. Okaż mu trochę 
więcej serca, może akurat on będzie miło­
ścią twojego życia... Kto wie!

Ta niska, ruda siostra kumpla, jest cał­
kiem fajna. Właściwie to zawsze była bli­
sko ciebie, zawsze znalazła czas, żeby cię 
wysłuchać, doradzić. Zrozumiałeś wresz­
cie, że choć może nie ma wyglądu model­
ki, to i tak jest piękna.

Zbliżają się WALENTYNKI lub - jak 
kto woli - DZIEŃ ZAKOCHANYCH. Bę­
dziecie się starali sprawić swoim sympa­

tiom jak najwięcej radości. Będzie to dzień 
pełen serduszek, życzeń, róż, spacerów i 
kolacji przy świecach...

Wielu będzie szczęśliwych, zakocha­
nych i zadowolonych. Znajdą się też po­
rzuceni, zrozpaczeni, ze złamanymi 
sercami. Może źle wybrali, bo szukali Sze- 
herezady z "Tysiąca i jednej nocy" lub 
księcia z bajki.

Na pewno wielu z was przekonało się, 
że nie wszystko złoto, co się świeci. Na­
uczmy się zaglądać człowiekowi w serce, 
skupmy się na charakterze - przecież naj­
piękniejsze jest niewidoczne dla oczu. Z 
dystansem traktujmy tych, którzy dziś cza­
rują nas czułymi słówkami, a jutro ledwie 
poznają na ulicy i do tego udają, że nic się 
nie wydarzyło.

W każdym razie, grunt to nie przejmo­
wać się i nie rozpaczać. Przecież każda 
potwora znajdzie swego amatora. Niech 
ten optymistyczny, choć trochę gruboskór­
ny akcent pocieszy załamanych, porzuco­
nych i skompleksiałych.

D am a Kameliowa

Nasza sonda
KOBIETA MA­

RZEŃ, MARZEŃ 
MĘŻCZYZNA

Z o k a z ji  W A L E N T Y N E K  p rz e -  
p ro w a d z iliś m y  o k o lic z n o ś c io w ą  
s o n d ę . N a  p y tan ie  Jaki powinien 
być w ym arzony m ężczyzna?, p an ie  
o d p o w iad a ły :

- Gdy byłam bardzo młoda, podobali mi 
się wysocy bruneci z  piwnymi, wyrazistymi 
oczyma, odziani w ciemne, sportowe ko­
szule i białe spodnie. Z czasem kolor wło­
sów i strój zrobiły się nieważne. Ważne, by 
mężczyzna był mądry (a tacy zdarzają się 
bardzo rzadko), inteligentny, taktowny, 
subtelny i niezmiernie wrażliwy w głębi 
duszy (niekiedy potrafiący wzruszyć się do 
łez - piękne są męskie łzy, byle nie pojawia­
ły się zbyt często), z dużym poczuciem 
humoru. Lubię mężczyzn czystych, zadba­
nych, pachnących, trochę staroświeckich - 
całujących damskie dłonie.

- "Wielki" (nie mylić ze wzrostem), poza 
tym postawny, przystojny, dobroduszny, 
zrównoważony, inteligentny, mądry i hoj­
ny.

- Przede wszystkim wyższy ode mnie, 
musi mieć przynajmniej te 180 cm, konie­
cznie brunet! Super by było, gdyby miał 
ciemne oczy, śniadą cerę, gładką skórę, 
piękne zęby i... długie palce - jak u pianisty. 
Może mieć wąsy. Co do brody..., ponieważ 
ostatnio poznałam wielu brodaczy, to na­
wet by mi to nie przeszkadzało. Chara­
kter...- przy takim wyglądzie nie może być 
zły!

-Brunet, blondyn, może być szatyn.Naj­
lepiej, gdyby miał ciemną karnację. Przy­
stojny, dobrze zbudowany. Musi to być 
ktoś inteligentny o podobnych do moich 
zainteresowaniach. Ktoś, kto realnie pa­
trzy na świat i dostrzega, że oprócz przyje­

mności jest jeszcze praca.

- Musi być wysoki, nie za szczupły, ale 
też nie za gruby, brunet albo blondyn. Wy­
gląd nie jest bardzo ważny, lecz mimo 
wszystko odgrywa jakąś rolę. Chciałabym, 
żeby był inteligentny, miły i opiekuńczy, 
ale nie do przesady (żeby nie był o mnie aż 
tak bardzo zazdrosny i pozwalał spotykać 
się z przyjaciółmi).

- Facet... kiedyś wydawało mi się, że 
świetnie, gdy ma długie włosy, jest dobrze 
zbudowany, wysoki, gra na gitarze i do 
tego śpiewa. Zycie nauczyło mnie, że to nic 
nie znaczy..., bo to jego wnętrze ma być 
piękne. Po co mi facet mówiący piękne, 
czułe słówka, skoro to puste, nic nie zna­
czące frazesy, wypowiadane tylko po to, 
żeby mydlić mi oczy. Potrzebny mi ktoś, kto 
będzie mnie kochał taką, jaka jestem... i nie 
będzie próbował mnie zmienić.

*****
- Inteligentny, dżentelmen, taki na po­

godę i niepogodę.

- Chciałabym, żeby był przystojny, choć 
mówią, że liczy się charakter, a wygląd 
schodzi na plan drugi. Chłopak musi mieć 
poczucie humoru. Powinien dobrze odno­
sić się nie tylko do mnie, ale także do moich 
przyjaciół. Po prostu miły i sympatyczny 
gość.

- Nie lubię wymuskanych lalusiów, dla 
których pryszcz to koniec świata. Nie zno­
szę u faceta żelu na włosach i nie lubię, gdy 
pali.

- Taki jak Jarek Jakimowicz!

Pano w ie, zapytan i o  ko b ie tę  m a­
rzeń , m ówili:

- Brunetka, a oczy... niebieskie, zielone 
lub szare. Chyba każdy facet powie, że 
wymarzonym charakterem dla kobiety jest 
charakter, jaki ma (lub miała) jego matka.

- Dziewczyna musi być szczupła, no i 
oczywiście mieć długie nogi. Włosy nie 
mają dla mnie znaczenia. Co do wnętrza, 
to powinna być to osoba inteligentna, mą­
dra, wyrozumiała i szczera. Chciałbym, 
żeby miała w sobie chociaż kawałek arty­
stycznej duszy.

- Zgrabna - taka w sam raz, inteligen­
tna, z poczuciem humoru, zadbana, umie­
jąca zachować się w każdej sytuacji.

- Blondynka, średniego wzrostu, zgrab­
na, miła, żadna wielka piękność czy miss, 
która powalałaby urodą na kolana. Wy­
starczy, że będzie ładna, ale musi też być 
mądra, bo głupich kobiet nie toleruję.

- Kobieta powinna być jak herbata: w 
miarę słodka, w miarę gorąca i nie powin­
na długo naciągać.

- Kobieta... przede wszystkim długie, 
zgrabne nogi, zadbana, oryginalna twarz, 
inteligentna i zwariowana.

- Wzrost około 170, zadbana twarz, ład­
ne zęby, niebieskie oczy. Kolor włosów nie 
ma znaczenia, ale chyba nie chciałbym, 
żeby była ruda. Mądra, ale nie przemą­
drzała, nie głupia gąska. Umiejąca okazać 
swoje uczucia, czuła i wyrozumiała.

- Jeśli chodzi o wygląd zewnętrzny, to 
nie jest najważniejszy, ale najlepiej, jakby 
miała blond włosy i ciemne oczy. Chciał­
bym, żeby była inteligentna, wyrozumiała, 
z poczuciem humoru, nie biorąca wszy­
stkiego dosłownie.

- Taka, jak moja dziewczyna, chociaż 
chciałbym zmienić kilka je j cech charakte­
ru.

- Musi być ładna, inteligentna, z poczu­
ciem humoru, o bardzo silnym charakte­
rze.

Zebrała:
M onika M ENZFELD

KONCERT DLA ZAKOCHANYCH
Krotoszyński Ośrodek Kultury zaprasza 

na walentynkowy koncert najpopularniej­
szych pieśni i piosenek włoskich w wykona­
niu Polskiej Grupy Artystycznej BENE im. 
Jana Kiepury. Oryginalne włoskie kostiumy, 
sycyliskie instrumenty oraz liryczny glos 
solisty wspaniale oddają nastrój i atmosferę 
gorącego południa Italii.

Grupa BENE powstała w 1983 roku, a spe­
cjalizuje się w wykonywaniu pieśni i piosenek 
włoskich w oryginalnym sycylijskim składzie in­
strumentalnym.

Zespół ma wswoim repertuarze najpopular­
niejsze włoskie pieśni (między innymi: Santa 
Lucia, 0  sole mio, Mamma, Funiculi-Funicula,

Toma Sorrento). Ma także i takie, które artyści 
sami wyszukali w bibliotekach włoskich miaste­
czek. W tej chwili grupa BENE wykonuje kilka­
set utworów włoskich i jest uznawana w Italii za 
autorytet.

P.G.A. BENE rozpoczęła swoją karierę od 
objazdowych koncertów z polskim i filharmonia­
mi. Dzisiaj ma na swoim koncie wiele liczących 
się sukcesów, takich jak: koncert w wiedeńskiej 
Staatsoperz Martą Egghert (żoną Jana Kiepu­
ry), główna nagroda Sindaco di Benevento - 
Italia '91, prywatne koncerty dla Ojca Św. Jana 
Pawła II i Maestro Luciano Pavarottiego. Zespół 
jest więc dzisiaj, dzięki swej oryginalności i 
wielkiej miłości do tego, co robi, ciekawostką 
współczesnego rynku show-bussinesu.

Gwarantujemy, że serenady i tarantelle w 
wykonaniu "polskiego Włocha" i jego zespołu 
stworzą w Krotoszynie klimat gorącego połud­
nia Włoch.

Zapraszamy 14 lutego (Walentynki) na 
parter klasztoru potrynitarskiego (dół Muze­
um, ul. Mały Rynek 1), godzina 18.00.

Bilety: pojedyncze - 3 zł, podwójne (dla za­
kochanych) - 4 zł.

Jeśli chcesz sprawić bliskiej osobie niespo­
dziankę, kup bilet, a KOK dostarczy go pod 
wskazany przez Ciebie adres (zachowamy dys­
krecję).

Dla par przewidujemy miłe niespodzianki.
Zapraszamy! Inf. - KOK tel. 520-17.

(el)



14 lu te g o  to  D zień  Ś w ięteg o  W a­
len te g o , k tó ry  je s t d n iem  zako ­
c h an ych , a  za razem  w szystkich  
lu d z i w z a je m n ie  s o b ie  ż y c z li­
w yc h . S p ó jrz m y  w ię c  serd eczn ie j 
na n aszych  b liźn ich , zapom nijm y  
o złych  s ło w ach  i daw n ych  ura­
zach , u śm iech n ijm y  s ię  do s iebie .

P o n iże j p u b lik u je m y  (zach o w u jąc  
p iso w n ię  oryg in a łó w ) życzen ia  i 
p o zd ro w ie n ia , k tó re  za  naszym  
p o ś re d n ic tw em  czy te ln icy  sk ła ­
d a ją  s w oim  b liskim .

(red.)
•••

Ma rodzinka jest zbyt duża,
By wymieniać wszystkich ludzi.
Ja pozdrawiam Sadki, Grabki i Oprysz-

W RZECZY SAMEJ - WALENTYNKI

I przesyłam tysiąc buzi.
Gośka

Odwagi, Kochanie!
Wyrzuć Kamę.
Jest tyle rozkoszy.
Więc udawaj DAMĘ.

Cierpliwie Czekający

Miłosne westchnienia w stronę ukocha­
nego Castora

śle
Lutra***

Kochanie, przyjmij to, czego nie możesz 
zmienić,

Miej odwagę, byś zmienił to, co zmienić 
możesz,

I  mądrość, byś odróżnił jedno od dru­
giego.

Najdroższemu Boruckiemu
całe życie ten sam

SKORPION

W każdym dniu swojego życiafiatSZęte-Ę 
gólnie 14 lutego pamiętaj, Mity, że 
dłoń bez Twojej pusta jest - jak oszukany 
orzech.

Mareczkowi serdeczne życzenia Walen­
ty nkowe z miłością składa

Hosanna. . .
Życzę Wam wolności, promiefgtęfmdfcM 

ści! Niech Wasze życie będzie jedną wielką 
szczęśliwą chwilą!

Moim Drogim Przyjaciółkom
Danusi, Magdzie, Natalce, Irence,Elvi- 

rze
Kochająca

Mojej Kochanej Gębuni 
walentynkowe podziękom 

mantyczne chwile w altance

***
Świateł i cieni __________
magią spętani - 
- jesteśmy mgłami

Dla P*od K. i
\  ***

Przez Ciebie gorzko płakałam, "  
Lecz kiedyś dobrze nam było.
I  tylko z Tobą być chciałam,
Lecz życie wszystko zmieniło.
Dla Adama - zawsze pamiętająca Ag­

nieszka

Kochany, Jedyny!
Jeśli zapytasz kiedyś, jak Cię kocham, 
Powiem, że kocham Cię jak noc i dzień, 
Jak płacz i śmiech, jak turkus morza, 
Szmaragdowy liści cień.
Jak śniegów żar i piasków chłód,
Jak przepych słońca i księżycową taje­

mnicę.
Kocham Cię, kocham Cię, po prostu 

jak...życie!
Piotrkowi -  Aśka

Zakopać można topór wojenny, ale nie 
przyjaźń. Wszak wielką ci ona jest, większą 
może od miłości - nigdy się nie kończy.

Dla "Głuplepo" od Dziewcząt

Tak chciałbym być Twoim NOCNI­
KIEM, mieć na dnie jedno oko i tak pa­
trzeć, patrzeć, patrzeć - w górę WYSOKO!

Liderce Krotoszyńskiego Stowarzysze­
nia Kobiet Wrogich Mężczyznom

Krzych

Chociaż nie masz ziemi,
Chociaż nie masz grzywy,
Masz nieustające 
Serc naszych porywy!

Janowi -  Wielbicielki

Telefonistę Janosika Współczesnego, 
wszechstronnie uzdolnionego, zdolnego 
nawet do strzału we własną głowę z powo­
du niemocy twórczej, pozdrawia z okazji 
Walentynek, życząc ślepych nabojów w pi­
stolecie

Druga Strona Kabelka

Przesyłając walentynkowe wyrazy sym­
patii dla "Tych od Sofy" zapewniamy, że 
wrzątku, kawy, herbaty i  poczu 
nigdy u nas nie zabraknie 

Personel V

Mały Gałganie!
Tak mocno ująłeś mnie za serce swoimi 

malutkimi rączkami, że nie sposób Cię nie 
kochać.

Szymonowi - Muna

Senne marzenie o Marzenie 
Przychodzi do mnie w każdą noc.
Z  Tobą, Marzenko, się ożenię 
I  dzieci mieć będziemy moc. 
Wymarzonej Marzence z prośbą, by łaska­

wszym okiem spojrzała na nieśmiałego P.

Miej mało pragnień 
To Cię uszczęśliwi 
Miej mało przyjaciół 
Niech będą prawdziwi 
Najlepszej Kuntpeli pod Słońcem

Ewelina

Dla Tomka z okazji Walentynek mnó­
stwo całusów, spełnienia najskrytszych 
marzeń i dużo radości w miłości!

Monika P.***
Robertowi Dzwoniarkowi w tym pełnym 

miłości dniu całusy 
przesyła

Grażyna P.

“Im większy jest człowiek, tym głębsza

Choć nie wie biedna, że masz sto twarzy. 
Mariuszowi O. -  Trzy Brunetki 

w obcisłych dżinsach ***

Walentynkowe wyrazy uczuć wyższych 
dla GENIALNIE POCZĄTKUJĄCYCH 

NARCIARZY 
śle
Chórek na Cztery Białe Bluzeczki

Jeśli kochasz mnie trochę. 
Odważ się na więcej... 
Lubię, kiedy trafia 
Amor w moje serce!

Posiadaczowi niezwykłego tale 
pedagogicznego oraz innych zalet - WOJ-

- i wariatkowo.
Twój Dziubek

TECZKOWI- 
przesyłamy Walentynkę

W m i

U mnie zawsze znajdzie się woda w czaj- jest miłość'
niczku i czas na pogawędkę z ulubionym Rodzicom i Dziadkom 
Sąsiadem ^Gos/o Kuśnierczak

Walentynkowo-przyjaciełskie pozdro- ***

L Iwierna 
przesyła

'Zosleńka z Okienka"
***

Afrykańskiemu Włóczędze 
życzenia dalszych szczęśliwych lotów 
na własnych skrzydłach 
składają

Krotoszynlankl

Kwiatek chce wody.
Motyl kwiatuszka,
A ja  od Ciebie 
Tylko serduszka.

j Szymankowi - Ewa

Walentynkowe pozdrowienia dla całego 
pierwszego pięterka z Bolewskiego i wyra­
zy ciepłej pamięci dla zawsze. 
negoEks-szęfa

Była

Dla Janusza Fronckowiaka dużo szczę­
ścia i miłości fk w  ^ § s p

tyczy Gratyna

Znamy się tylko z  widzenia,
a jedno o drugim nic nie wie...
Tyle razy mijamy się na szkolnym kory­

tarzu “ósemki",
może kiedyś się poznamy? 
Walentynkowe pozdrowienia dla Karo­

liny - Remik

ch e ,. żebyś wiedział, że Kocham Cię 
zawsze, nawet wtedy, gdy się złoszczę, 

Markowi

Nie wystarczy pokochać 
Trzeba jeszcze umieć 
Wziąć tę miłość w ręce 
I  przenieść ją przez całe bycie |
DlakochancgoDionizcgo - Walentynka

Wielgaśny Całus Walentynkowy
M M. składa MINOLOWI**»

Duże buziaki
dla MACIUSIA i MARKA

cud Dziadka Marysia

fowania dla Kocha-

J^ ^ B S Ę & u j ę ,  Juneczku. 
Żirfąsteś.

Żona

Co tam słychać w polityce, o Antoni Pe?
Czy na wozie, czy pod wozem? Dobrze 

jest czy źle?
Politycznym dyskusyjom mówię dńsiaj: 

STOP!
Choć się z Tobą wciąż wykłócam, dobry 

z Ciebie chłop.
Rozmówczyni Polityczna*** ■

Mario Jolanto, Joanno, Wiktorio! Bar­
dzo Was kocham!

Wasz Grubasek

Na niebie gwiazdy złote
A w oczach błyszczą łzy
Ochotę mam do życia
Gdy przy mnie jesteś TY
Nadal Cię kocham i czekam!

Beatce - stęskniony Dariusz

Leszku, to nic, że nie jesteś zapaśnikiem! 
Dług oddam w Dniu Świętego Walentego. 
Z procentem... I z największą przyjemno­
ścią!

Dłużniczka

Pyłem ksf _____ 
pach,

wiatrem przy T ^ ^ ^ ^ ^ ^ n l e k i e m  w 
Twoim kubku,

papierosem w ustaon? ścieżką pośród 
chabrów,

ławką, gdzie spoczywasz, książką, którą 
czytasz...

Kochanej Monice -  Mariusz

SZALONE, KOCHANE Z LEKKA CA­
ŁOWANE POZDROWIENIA WALEN­
TYNKOWE

dla Sympatycznej Rodzinki:
-MamyM., Cioci B., Wuja J., Kuzynek A. 

i E., Kuzola Sz., no i oczywiście Babci Z. - 
przesyła "JANEK"

Kochanej "Żabci" (z okazji I rocznicy 
poznania się i WALENTYNEK) uśmiechu, 
słońca i dużo miłości

^  życzy "Różyczka"

Pozdrowienia Walentynkowe (nic poza 
tym),

dla ‘Toniego" - który czasem tęskni za 
moim głosem i który tyle opowiadał mi o 
swej Agnieszce i je j bieliźnie -

śle PASZCZURKA***
O tańcu z Tobą każda marzy,

Dla mojego chudziutkiego 
i kochanegoWęsylka 
100 całusków przesyła

ESZTON

Marzę o tym, żebyś był kiełbasą w moim 
bigosie...

-  dla TYCH. co nie noszą kałeson
tM

Druhenkom z 3D N -ek im. E. Plater:
Pamiętajcie, że "Miłość to wielkie sło­

wo - ale jeszcze większe głupstwo" (A. 
Jabłoński)

Mamuśka***
Wspaniałym Chłopakom z IIa L.O 

(szczególnie dla...) - dziewczyny z czwartej 
ławki obok okna. Dziś szczególny dzień, a 
“Miłość to wariacja. Lecz tylko idioci nie 
wariują "(AA. Konar)

W  “Ryszardom O. dużo całusów przesyłają 
Ichukochane

Baby
Mfykobercikowi - naszej miłości

Jego Kobietki

"Miłość jest jak rewolucja - nie udaje 
się słabym" (K. Dusza)

RobRoy’owl 
-  Skrzydlata Dziewczyna.

Bobusiowi, Kaszałce i Ilonie:
| |  Na pewno wiecie, iż "w dwóch przypad- 
kach lęk jest dozwolony - na wojnie i w
H i "

Niedolot

P^ ^ j0 s te ś  obok, czuję Twą obecność,
Czuję zapach Twojej skóry.

Mogę dotknąć Twoich włosów,
Mogę patrzeć w Twoje oczy,
Mogę trzymać Cię za rękę, 
KocfiamĘmdi oddech,

Kocham Twoje u 
Twój uśmiech. Kocham Cię
Kasieńka

Ile liści na kapuście 
Ile bab na odpuście 
Ile gwiazd na niebie 

Tyle razy KOCHAM Ciebie
WandH-H*Mc

Kr.
- z wyrazami mdości i V

I ^ H o***
Damianowi z IM}
z okazji Dnia Św^Ę& ĘKĘo
podziękowania
za mile spędzone chwile na studniówce 

wLO.
Marta***

Dla wszystkich Panów Profesorów z LO 
wszystkiego najlepszego 
z okazji Dnia Św. Walentego 
życzą

Trzy Dziewczyny z IVB

Kocham Cię ,
- walentynkowo,
- szałowo,
- odlotowo,
- odjazdowo.

Szliśmy zimowym wieczorem wśród pa­
dających płatków śniegu

Trzymałeś mnie za rękę i obiecywałeś 
złote góry

Zdawało się, że Twoje oczy zaglądają 
prosto w serce

Dzień ten moja pamięć odnotowała jako 
szczególny

Niestety, bajka się skończyła i nie miała 
dobrego zakończenia

Codzienność wydała się bardziej szara 
niż zwykle

fbrozttmiałam.jak bardzo się pomyliłam
To już kolejny raz ktoś igrał z moimi 

uczuciąmi...
Zastanów się nad sobą, bo może kiedyś
ktoś postąpi z Tobą podobnie jak Ty ze 

mną.
Incognftus

KOCHAM CIĘ, ŻABCIU!

Kochana Rokito, Twój Kator 
cały czas na Ciebie czeka...

***
JEDYNY WOLNY 
STRAŻNIKU MIEJSKI!
GDY PRZECHODZISZ OBOK MNIE, 
SERCEZACZYNA MI MOCNIEJ BIĆ... 
ZAUWAŻ MNIE!!!

MIMI***
Dziękuję Ci - że dzięki Tobie 
nie wszystko jest tylko białe 
albo czarne...
Życzenia walentynkowe dla kochanego 

i kochającego Piotra
od żony Hanny

Dla uwielbianej Agi E. - WALENTYN­
KA od PM .

•**
Sławku!
A jednak zapomniałeś o mnie, lecz Ty 

pozostaniesz dla mnie na zawsze niespeł­
nionym marzeniem, po które nie wolno mi 
wyciągnąć ręki...

"Twoja Dłużniczka

Śnij o nas w nocy 
Myśl o nas w dzień
Wiesz o tym, Radku, że KOCHAMY CIĘ

Wt&fatfłADKA z Walentynowa
Dorota i Małgorzata

W Dniu Świętego Walentego 
Każdy życzy coś miłego 
Więc i my składamy życzenia 
Dm naszego ukochanego 

WmDla Leszka Ciemniewskiego
Walentynkiv  ***

Kocham Cię po prostu 
Kocham nieskończenie 
Kocham Cię najpiękniej 
Poprzez zapatrzenie 
Słowa tej piosenki, wraz z najlepszymi 

życzeniami walentynkowymi 
do koleżanki Moniki Kostki 
kieruje

Cichy Wielbiciel

N a ko n ie c  m y, c zy li R zecz-o w n ik i 
K ro to szyń sk ie , p rz es y ła m y  na j­
c ie p le js ze  W A L E N T Y N K O W E  p o ­
zd ro w ien ia  n aszym  C zy te ln ik o m , 
W s p ó łp ra c o w n ik o m , P rz y ja c io ­
ło m  i Z n a jo m y m , a  tak że  tym , k tó ­
rzy  d o p ie ro  m m i zo s tan ą.
A  w szys tk ich  tych , k tó rych  życze ­
n ia  n a d e jd ą  p o  za m k n ięc iu  n um e­
ru , za p ew n iam y, ż e  za m ie śc im y  je  
w  nas tęp n ym  w yd an iu .

R zeez



Jazz tradycyjny grała słynna VISTULA, która do Krotoszyna przyjechała specjalnie z  Berlina

Łajzy Górskie, poznajecie tego eleganckiego pana?

Wyżej prosimy, wyżej
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Na ostatniej, XX sesji Rady 
Miejskiej Krotoszyna zdecy­
dowaną większością głosów 
przyjęto budżet miasta i gmi­
ny na 1996 rok. Uchwalono też 
nowy budżet Gminnego Fun­
duszu Ochrony Środowiska i 
Gospodarki Wodnej.

W cześniej je d n a k  z p o rząd k u ; 
o b rad  w ycofano p u n k t u s ta la ją cy  
cenę ży ta  do obliczania p odatku  
rolnego. P rzew odniczący poinfor­
m ow ał, że dysk u sji n a  te n  te m a t 
n ie  m usi być n a  sesji, ja k o  że kom i­
sje  R ady  podjęły ju ż  odpow iednie

d e c y z je . S ta n o w is k o  r a d n y c h  
w zburzyło rolników  obecnych n a  
sali. - J a k  m ożna  podejm ow ać de­
cyzje o p o d a tk u  ro lnym  bez ud z ia łu  
osób n a jb a r d z ie j  z a in te re so w a ­
nych? - dziwili się rozżaleni sołtysi, 
s tw ierdzając  n a  koniec: - N ie  m a ­
m y  więc tu  po  co siedzieć dzisia j...

ILE DLA 
BURMISTRZA?

N ajw ięcej em ocji i ożyw ioną 
dyskusję  w śród obecnych n a  sesji 
w ywołał p ro jek t uchw ały  w  s p ra ­
w ie za sad  u s ta la n ia  w ynagrodze­

n ia  b u rm is t r z a .  P ia s tu ją c y  te n  
u rz ą d  J u l ia n  JO K Ś  tw ierdził, że do 
tej pory b rakow ało  ja sn y c h  reguł, 
dotyczących te j kw estii. O sta tn ie  
z a ro b k i b u rm is t r z a  K ro to szy n a  
w ynosiły  m iesięcznie 2500 b ru tto . 
P rzed s ta w io n y  przez Z a rząd  M iG 
p ro je k t u s ta la ł, że n a  płacę b u rm i­
s tr z a  złożą się  m ak sy m aln e  s taw k i 
p rzew idz iane  w  odpow iednim  roz­
p o rządzen iu  R ady  M in istrów  oraz 
d o d a te k  s łu żb o w y  w w ysokości 
150% tych  sk ładn ików . N ow a gaża 
b u rm is trz a , w ed ług  tych  w yliczeń 
(p lu s  "w ysługa  la t" )  w yniosłaby  
5000 now ych złotych.

P o d czas  d e b a ty  n a d  sp ra w ą  
u słyszeć  m ożna było arg u m en ty , że 
b u rm is trz  je s t  osobą re p re z e n ta ­
cyjną i w łaśn ie  d la tego  m usi dużo 
z a r a b i a ć ;  że  w  p o r ó w n a n iu  z 
ościennym i g m in am i z a ra b ia  m ało; 
że dopiero po ocenie ubiegłego roku 
budżetow ego należy  u s ta lić  pensję  
b u rm is trz a ; że p ra c a  t a  w ym aga 
dużej odporności psychicznej i że  w  
końcu  od dużo za rab ia jącego  b u r­
m is trz a  będzie m ożna dużo w ym a­

gać.
R adny  SZU NIEW ICZ, w ysto­

sow ując - n ie p ierw szy z re sz tą  raz  
- apel do środków  m asow ego p rze­
k az u  (tym  razem  z p rośbą, by n ie 
rozniecać w okół tej uchw ały  n iepo­
trzebnej dyskusji n a  łam ach), pod­
k re ś li ł: - B u rm is tr z  reprezentuje  
nasze m iasto. M u si dobrze w yglą­
d a ć  i m ieć pełny portfel.

W  rezu ltac ie  uchw ałę przyjęto 
p rzy  czterech  głosach przeciw nych 
i  trzech  w strzym ujących się. S te ­
fan  SZCZOTKA, m ieszkan iec K ro­
toszyna, przysłuchujący  się p raw ie 
każdym  obradom , swój k om en tarz  
do te j decyzji R ady M iejskiej przed­
s taw ił słow am i: - Z a  te p ien iądze  to 
j a  bym  u trzym a ł trzech tak ich  bur- \ 
m istrzów .

SZKODA, ŻE 
TAK PÓŹNO

N a tym  sam ym  posiedzeniu  po­
ruszono jeszcze je d n ą  w ażną kw e­
s t i ę .  D o p o rz ą d k u  o b ra d

w prow adzono  p u n k t  w  spraw ie 
w yrażen ia  opinii n a  te m a t  likw ida­
cji O ddzia łu  Laryngologicznego w , 
Zespole Zakładów  O pieki Zdrowot- i 
nej w K rotoszynie . Z arządzeniem  j 
wojewody kalisk iego  nieczynny już 
osiem  m iesięcy  oddział zostałby 
zlikw idow any, a jeg o  m iejsce zajął­
by  O d d z ia ł In te n sy w n e j Opieki 
M edycznej, funkcjonujący  dziś w 
tru d n y c h  w aru n k ach . P rzeprow a­
dzka je s t  konieczna, gdyż Sanepid 
zagroził zam knięc iem  tego oddzia­
łu.

R adn i w yrazili w  tej spraw ie 
n ega tyw ną  opinię. S zkoda tylko, że 
ja k o ś  w cześniej n ikom u  nie prze­
szkadzało  to , że oddział te n  tyle 
m iesięcy n ie  był czynny.

P rzew odniczący BELAK, z za­
w odu inżyn ier-ce r arnik, przypom i­
n a jąc  n a  koniec zeb ranym , że to 
jub ileu szow a, porcelanow a sesja, 
ta k im  oto spo jrzen iem  w  przyszłość  
podsum ow ał obrady:

- Z obaczym y, czy dobrze ta  "po­
rcelana" zo sta ła  w ypalona.

Jola JUNATOWSKA

B A G N O
Jedni ten stan rzeczy nazywają 

paranoją, inni bardziej dosadnie - bag­
nem, jeszcze inni słowami, których 
przezszacunekdlaczytelnika, ale i też 
dla mojego ojczystego języka i kraju 
nie będę tu przywoływał. Jakich by 
jednak określeń nie użyć, faktem nie­
zaprzeczalnym jest, że polityka i mo­
ralność ostatnimi czasy sięgnęły w 
Polsce dna.

Oto na naszych oczach kandydat 
na praezydenta - a więc najwyższego 
strażnika Konstytucji i praworządno­
ści - nie dość że podaje kłamliwe in­
form acje o swoim wykształceniu i 
stanie majątkowym, to jeszcze anga­
żuje swoją żonę i towarzyszy partyj­
nych do odgryw ania kam uflażu i 
robienia publice wody z mózgów.

K olega partyjny prezydenta-ele­
kta, pan M inister Sprawiedliwości, 
staje, oczywiście, na wysokości zada­
nia i dokonuje ekwilibrystycznych 
sztuczek, aby te machinacje zbagate­
lizować i poprzez naciski na podle­
głych sobie urzędników ukręcić łeb 
sprawie.

K ilka milionów wyborców prze­
chodzi nad tymi krętactwam i do po­
rz ą d k u  d z ie n n e g o  i w y b ie ra  
Aleksandra Kwaśniewskiego na pre­
zydenta wszystkich (! ?) Polaków. Sąd

Najwyższy zatwierdza ważność ta­
kich wyborów, nie dopatrując się ni­
c z e g o  n ie s to s o w n e g o  w 
p rzed w y b o rcz y ch  m ach in ac jach  
zwycięzcy.

Nowy prezydent długo ukrywa 
swoje zwycięskie oblicze przed naro­
dem i dziennikarzami, najpierw w ku­
rortach dalekiej Hiszpanii, a później 
w podw ojach swojej tymczasowej 
siedziby w W arszawie, by któregoś 
wreszcie dnia wyjść z ukrycia i "bąk­
nąć" swoim wyborcom i reszcie Pola­
ków  zd aw k o w e "p rz e p ra sz a m " . 
Przepraszał już  kiedyś za wszystkich 
komunistów i ich 45-letnie rządy, cóż 
to więc za sztuka przeprosić teraz za 
jednego niedoszłego magistra?

Staremu prezydentowi trudno po­
godzić się z pomyłką jego, dotychczas 
niezawodnego wewnętrznego "kom­
putera". Postanawia wyciągnąć z rę­
kawa ostatniego asa, jakiego posiada. 
Prezydencki Minister Spraw W ewnę­
trznych - depozytariusz najściślej­
szych tajem nic państw ow ych, ma 
"haka" na przyjaciela nowego prezy­
denta, a zarazem prem iera polskiego 
rządu. W  ten oto sposób cały naród i 
cały świat dowiadują się, że polski 
prem ier jest podejrzany o szpiego­
stwo na rzecz ZSRR, a później Rosji.

To nam  się podoba
Wydany właśnie na zlecenie UMiG przez poznańską firmę MAJA 

informator "KROTOSZYN" o klasę przewyższa swojego ubiegłorocz­
nego poprzednika. Zgrabny format, interesujący układ graficzny stron, 
dobrej jakości fotografie.

Goście naszego grodu poczytać mogą o jego położeniu i historii, zabyt­
kach architektury, rezerwatach przyrodniczych. Są też ważne dla potencjal­
n y c h  in w e s to ró w  r o z d z ia ły :  g o s o d a rk a ,  o b ie k ty  i te re n y  do 
zagospodarowania.

Informator zawiera podstawowe dane o współpracy Krotoszyna z zagra­
nicą, o  miejscowej kulturze, o sporcie i turystyce. Chętni do zwiedzenia 
naszego grodu znajdą w nim mały przewodnik turysty oraz dwa plany: miasta 
i gminy. Całość uzupełniają trójjęzyczne (niemiecki, francuski, niderlandz­
ki) tłum aczenia najważniejszych informacji i reklamy najpoważniejszych 
krotoszyńskich firm.

Znów ani słowem nie wspomniano o miejscowej prasie lokalnej, co 
przecież - zarówno dla turystów, jak  i dla potencjalnych inwestorów - 
m ogłoby być w ażną informacją. Dlaczego? Oto jest pytanie...

(hor)

W  dem okracjach zachodnich pre­
mier pomówiony o coś takiego naty­
chm iast podałby się do dymisji i starał 
się schować w przysłowiową mysią 
dziurę. N asz prem ier odwrotnie. O b­
rusza się świętym gniewem - ja , Józef 
Oleksy, mógłbym coś takiego zrobić? 
To wałęsow ska zem sta i brudna pro­
wokacja podległych mu służb specjal­
nych!

W  sukurs spieszą szybko towa­
rzysze partyjni - podnosząc głośne i 
pow szechne larum, mówiąc o odw e­
cie, podstępie i prowokacji... Prezy­
d e n t  n a to m ia s t ,  z a p e w n e  by 
rozm ydlić sprawę, ogłasza totalną lu­
strację - wszystkich i wszystkiego, od 
roku 1945 po 1995. W tórują mu w 
tym bezwstydnie inni hipokryci, któ­
rzy w  1992 roku na słowo lustracja 
dostawali nerwowych drgawek, a rzą­
du O lszewskiego i M acierewicza za 
próbę takiej lustracji pozbyli się, bez 
zm rużenia oka, jednej czerwcowej 
nocy.

M nożą się też inne próby rozłado­
wania i zagłaskania afeiy oraz rozgry­
wania własnych interesów i interesików 
- a to jakiś nowy okrągły stoliczek w 
ciszy rządowych czy partyjnych gabi­
netów, a to przyspieszone wybory, a to 
Borusewicz agentem Stasi, a ludzie So­
lidarności informatorami KGB, a to 
oskarżenia pod adresem mediów o roz­
powszechnianie tajnych państwowych 
informacji itp.

Jakby politycznym elitom brako­
wało kłopotów, dziennikarze w ycią­
gają na światło dzienne finansowe 
kulisy przekształcenia dawniej PZPR 
w nową SdRP oraz kolejne agentural- 
ne pseudonimy (jak na nieszczęście, z 
szeregów ow ej SdRP właśnie).

Koniec końców prem ier Oleksy 
pod naciskiem opinii i mediów podaje 
się do dymisji, ale jego partia nie po­
zwoli mu um rzeć z głodu, a tym bar­
d z ie j z n ik n ą ć  z p o ls k ie j  scen y  
politycznej. Kpiąc sobie z dobrych 
obyczajów i zwykłej przyzwoitości, 
ostentacyjnie wybiera go na swojego 
nowego przewodniczącego.

Jedni ten stan rzeczy nazywają 
bagnem i chcą uciekać z Polski, mó­
wią, źe bagno wciąga. Inni wciąż 
wierzą, że Polska nie jest ani Kwaś­
niewskiego, ani Oleksego, ani Wa­
łęsy, ani nikogo innego, tylko nasza 
wspólna. A bagno może i wciąga, 
ale tylko słabych.

(tel) |

NASZ REPORTER 
PRZY TYM BYŁ

Ostatni gorący politycznie czas prowokuje liczne grupy społeczne do 
głośnego wyrażania swojego niezadowolenia.

Od pewnego czasu prężne środowisko patriotyczne i niepodległościowe 
Poznania organizuje regularne i spektakularne manifestacje w centralnym pun­
kcie miasta - pod gmachem "okrąglaka" i siedzibą SDRP przy ul. Gwarnej.

Tym razem w czwartek, 25 stycznia, w mroźne popołudnie, zebrała się 
nieliczna, bo tylko 150-osobowa grupa, której hasło brzmiało (jak to zapowia­
dały wcześniej afisze): - NIE! KOMUNIE, AG ENTO M  I  KŁAMCOM.

Liderzy tej demonstracji: - Piotr Walerych (pełnomocnik Ruchu Odbudowy 
Polski) i Maciej Frankiewicz (Partia Wolności) odczytali rezolucję protestacyj­
ną, po czym zebrani sympatycy i przypadkowi przechodnie głośno skandowali 
- SLD  = KGB, Precz z komuną! i inne podobne hasła.

15-minutową demonstrację rejestrowali poznańscy reporterzy gazet, radia 
i tv oraz - dla "Rzeczy Krotoszyńskiej" - niżej podpisany.

Janusz JANASIK

Fot. Janosik

Rzecz
Krotoszyńska



N FI - dobrodziejstw o 
czy złodziejstw o?

REFERENDUM I- 
ODPOWIEDZ: TAK

Już w latach osiemdziesiątych roz­
poczęła się grabieżcza prywatyzacja 
przedsiębiorstw państwowych. Spowo­
dowała wiele negatywnych zjawisk, ta­
kich jak  likwidacja zakładów pracy, 
bezrobocie, zubożenie około 40% pol­
skich rodzin.

W grudniu ’95r. rozpoczął się pro­
gram prywatyzacji noszący nazwę Na­
rodowych Funduszy Inwestycyjnych.

W ramach programu NFI każdy 
obywatel ma możliwość wykupienia 
świadectwa udziałowego, za które może 
być udziałowcem akcji 514 przedsię­
biorstw państwowych (niestety, rozpo­
częły się już spekulacje świadectwami 
NFI prowadzące do wywłaszczania wię­
kszości obywateli na rzecz garstki "cwa­
niaków". Świadectw nie mogą również 
nabyć pełnoletni obywatele RP, którzy 
pełnoletność osiągnęli w 1995 roku.

Do całej reszty majątku państwo­
wego i komunalnego - milionów hekta­
rów ziemi, tysięcy przedsiębiorstw, lokali 
użytkowych, mieszkań, zakładów ubez­
pieczeniowych - program NFI (oszukań­
czo zwany Programem Powszechnej 
Prywatyzacji) nie daje dostępu.

W programie związku SOLJDAR- 
NOŚĆ, w wersji przyjętej w czerwcu

1992 r. zapisano: uwłaszczenie społe­
czeństwa. Realizacji tego zapisu doma­
gał s ię  zw iązek , zaw sze jed n ak  
brakowało woli politycznej, wyrażonej 
w postaci ustawy sejmowej, przeprowa­
dzenia referendum uwłaszczeniowego. 
Prezydent Lech Wałęsa podpisał zarzą­
dzenie w sprawie przeprowadzenia refe­
rendum o powszechnym uwłaszczeniu 
obywateli.

18 lutego br. pełnoletni polscy oby­
watele odpowiedzą tylko na jedno pyta­
nie Czy jesteś za przeprowadzeniem 
powszechnego uwłaszczenia obywateli? 
Proste pytanie i prosta odpowiedź tak 
lub nie. Jeżeli odpowiesz tak oznacza to, 
że jesteś za tym, aby wszyscy uzyskali 
bezpłatnie część mienia państwowego lub 
komunalnego, jesteś za przeobrażeniami 
ustroju gospodarczego i politycznego w 
Polsce, aby każdy obywatel mógł decy­
dować na własną rękę i własny użytek, co 
zrobić z przyznaną częścią majątku w 
postaci bonów uwłaszczeniowych.

Projekt uwłaszczenia obywateli, 
opracowany przez NSZZ Solidarność 
pod kierownictwem prof. dr hab. Adama 
Bieli z Katolickiego Uniwersytetu Lubel­
skiego, przedstawia całkowity i komple­
ksowy podział majątku państwowego do 
powszechnego uwłaszczenia.

Projekt przewiduje, na jakie cele 
przeznacza się kapitał uwłaszczeniowy:

50% - fundusz uwłaszczenia obywateli, 
19% - fundusz ubezpieczeń społecznych 
i emerytur, 10%-fundusz inwestycyjny, 
8% - fundusz reprywatyzacji, 5% - fun­
dusz badań, inwestycji i rozwoju, 4% - 
fundusz ekologiczny, 4% - fundusz ob­
sługi uwłaszczenia.

Jakie korzyści odniesie społeczeń­
stwo z uwłaszczenia? Co z uwłaszczenia 
otrzymają mieszkańcy wsi? Otrzymają 
bony kapitału uwłaszczeniowego, za któ-, 
re nabędą państwowe użytki rolne, działki 
budowlane, lokale i budynki przeznaczo­
ne do uwłaszczenia, akcje przedsię­
biorstw i banków, fundusz emerytalny.

Młodzież będzie miała możliwość 
współuczestniczenia w życiu gospodar­
czym, podjęcia działalności gospodar­
czej poprzez kredyt w ramach PPU, 
polskie rodziny będą mogły zakupić na 
własność mieszkania, działki budowla­
ne, pakiety akcji uwłaszczanych przed­
siębiorstw, mogą przeznaczyć bony 
uwłaszczeniowe na spłatę kredytu za­
ciągniętego na zakup mieszkania.

Jakie korzyści dla emerytów? Eme­
ryci otrzymają bony PPU, akcje uwłasz­
czanego przedsiębiorstwa oraz część 
uwłaszczanego majątku (19 procento­
wą) - przeznaczoną na Fundusz Emery- 
ta ln y . P ro g ram  P o w szech n eg o  
Uwłaszczenia przewiduje ponadto, że 
dotychczasowe struktury ZUS zostaną 
przekształcone w jednostki Funduszu 
Emerytalnego.

Referendum już wkrótce - 18 lutego.
Wojciech LEWICKI 

(rzecznik prasowy 
Zarządu Regionu 

NSZZ SOLIDARNOŚĆ)

Referendum II

Jak odpowiedzieć na pytania Sejmu?
NSZZ SOLIDARNOŚĆ sugeruje 

następujące odpowiedzi na pytania Sej­
mu RP (zgłoszone na wniosek SLD) w 
referendum (18 lutego).

Pytanie nr 1
Czy jesteś za tym, aby zobowiązania 

wobec emerytów i rencistów oraz pra­
cowników sfery budżetowej wynikające 
z orzeczeń Trybunału Konstytucyjnego 
były zaspokojone z prywatyzowanego 
majątku państwowego?

Jeśli odpowiesz TAK, spowodu­
jesz, że część majątku przewidziana do 
uwłaszczenia zostanie przeznaczona na 
realizację zobowiązań wobec emerytów 
i rencistów i pracowników sfery budże­
towej. Odpowiedz TAK.

Pytanie nr 2
Czy jesteś za tym, aby część pry­

watyzowanego majątku państwowego 
zasiliła powszechne fundusze emerytal­
ne?

Odpowiedź TAK ozn a cza , ie  
chcesz, aby Twoja emerytura miała 
trwałą podstawę majątkową, niezależną 
od doraźnych decyzji politycznych. Gło­
suj TAK.

Pytanie nr 3
Czy jesteś za tym, aby powiększyć 

wartość świadectw udziałowych Naro­
dowych Funduszy Inw estycyjnych 
przez objęcie tym programem dalszych 
przedsiębiorstw?

Odpowiedź NIE oznacza, że mo­
żesz mieć i świadectwo udziałowe, i 
należny Ci majątek z uwłaszczenia po­
wszechnego. NSZZ Solidarność zdecy­

dowanie radzi: NIE!
Pytanie nr 4

Czy jesteś za uwzględnieniem w 
programie uwłaszczeniowym bonów 
prywaty zacyj nych ?

Bon prywatyzacyjny posłuży tobie 
do nabycia pełnych praw własności do 
przysługującej ci części majątku pań­
stwowego (m.in. przedsiębiorstw pań­
stwowych, banków, ziemi, mieszkań) i 
jest niezbędny do Twojego udziału w 
programie powszechnego uwłaszcze­
nia.

NSZZ Solidarność radzi, byś na to 
pytanie odpowiedział TAK.

Wojciech LEWICKI 
(rzecznik prasowy Zarządu 

Regionu 
NSZZ SOLIDARNOŚĆ 

Wielkopolska Południowa)

Komunikacja miejska

ŁATWIEJ DO KALISZA I 
POZNANIA

Przed rokiem Miejski Zakład Komunikacji wydzielono ze struktur 
PGKiM , tworząc zeń rozkład budżetowy. Była to mądra decyzja. "Wozo- 
kilometr" (czyli całkowite nakłady, jakie zakład ponosi w przeliczeniu na 
1 kilometr drogi autobusu) jest u nas najtańszy. Tak wyliczyli fachowcy z 
Izby Gospodarczej Komunikacji Miejskiej, oceniający 146 zakładów bu­
dżetowych i spółek.

Rację mieli ci radni minionej kadencji, którzy uważali, że dotacje 
samorządu na utrzymanie komunikacji miejskiej są zbyt wysokie.

Przy dobrym gospodarowaniu komunikacja, aczkolwiek wszędzie do­
towana, wcale nie musi być kulą u nogi gminy. D obrze jednak, iż nie 
zdecydowano się wówczas (czego domagali się ci sami radni) na powie­
rzenie roli gminnego przewoźnika PKS-owi. M ógł być to, jak  zdarzyło się 
w Brzegu nad Odrą, eksperyment nieudany. W  tym mieście nie m a już 
komunikacji miejskiej, a monopolista (PKS) zaczyna dyktować samorzą­
dowi nowe warunki.

Miejski Zakład Komunikacji w Krotoszynie dysponuje od niedawna 
dwoma nowymi autobusami (Autosan H9-35). D zięki temu, mimo tęgich 
mrozów, w przypadku awarii na drodze można było kontynuować kursy - 
wysyłając na trasy zastępcze autobusy. Żaden kurs nie "wypadł", choć 
zdarzyło się kilka opóźnień.

Od 27 stycznia obowiązuje nowy rozkład jazdy obsługiwanej wspólnie 
z Ostrowem linii "K", co ma ułatwić dojazdy krotoszynian do Kalisza. Od 
4 lutego linię "J" skoordynowano z rozkładem jazdy odjeżdżających z 
Jarocina i przyjeżdżających do tego miasta pociągów poznańskich.

(er)
Nowy rozkład jazdy autobusów linii "J" i "K"
Odjazdy z przystanku przy Dworcu PKS:
LINIA "J" do Jarocina (dzień roboczy):
4.38, 6 .43,10.33, 12.33, 14.11, 18.13,21.13,22.13.
Uwaga!
Z przystanku w Rynku odchodzą jeszcze w dni robocze dodatkowe 

kursy linii "J": 5.40,7.50, 15.10, 16.10.
LINIA "J" (niedziele i święta): 14.08,16.13, 19.23.
LINIA "K" do Ostrowa (dzień roboczy):
4.50, 5.50, 6.45, 8.20, 9.20, 10.20, 12.00, 13.15, 14.10, 15.25, 17.00, 

18.15, 19.15,22.05.
LINIA "K" (w soboty):
6 .0 0 . 9 .20.11.20, 14.05, 16.20, 19.00
LINIA "K" (w niedziele i święta):
9 .0 0 . 11.00.13.00.15.45, 18.20, 20.00

Po wyborze nowego przewodniczącego SdRP

ZARZEW IE TOTALITARYZM U
Ten tytuł wymyślił jeden z naszych autorów, ukrywający się pod 

pseudonimem (wjm). Czy rzeczywiście wybór Józefa Oleksego na nowego 
przewodniczącego SdRP jest zarzewiem totalitaryzmu? Jeśli tak, to dlacze­
go? A  jeśli nie...

Zapraszamy do politycznej rozmowy na łamach "Rzeczy". Tytuł już 
jest. Co postawić za nim - znak zapytania czy w ykrzyknik? Czekamy na 
listy.

(red.)

SPÓŹNIONE S.O.S.

SPRAWDŹ
LISTĘ

Burmistrz Miasta i Gminy w Kro­
toszynie informuje, że w dniach od
06.02.-09.02.1996r. zostaną wyłożone do 
publicznego wglądu spisy osób upraw­
nionych do udziału w referendum.

Spisy zostaną wyłożone w Biurze 
Ewidencji Ludności wydziału spraw 
obywatelskich Urzędu Miasta i Gminy 
w Krotoszynie przy ul. Kołłątaja nr 7A 
(budynek w podwórzu - Ip. pokój nr 1) 
w godzinach: od 8.00 do 16.00.

Informację można również uzyskać 
telefonicznie pod nr tel. 534-28 (do 
godz. 16.00), 542-01 wewn. 202 lub 204 
(w dni powszednie do godz. 15.00).

Informuje się, że do spisu uprawnio­
nych do udziału w referendum wpisuje się 
0s°by, które mają obywatelstwo polskie i

w dniu referendum ukończyły 18 lat 
oraz są zameldowane na pobyt stały na 
terenie miasta i gminy Krotoszyn.

Osoby uprawnione, przebywające 
czasowo na obszarze miasta i gminy Kro­
toszyn oraz osoby nigdzie nie zamieszka­
łe, mogą złożyć do dnia 08 lutego 19% r. 
wniosek o dopisanie do spisu osób upraw­
nionych do udziału w referendum.

* * * * * * * *
Osoby zameldowane na pobyt stały

na terenie miasta i gminy Krotoszyn, 
które zamierzają brać udział w referen­
dum poza miejscem pobytu stałego, mu­
szą pobrać zaświadczenie o prawie do 
głosowania.

* * * * * * * *

Powyższe sprawy można załatwić 
w wydziale spraw obywatelskich - Biu­
ro Ewidencji Ludności, Krotoszyn, ul. 
Kołłątaja 7A (budynek w podwórzu, I 
piętro, pokój nr 1)

Ważna data -1 8  lutego

NIE PRZEGAP SZANSY!
18 lutego odbędą się dwa ważne dla naszej przyszłos'ci referenda. Pierwsze 

zawiera tylko jedno pytanie, zarządzone przez Lecha Wałęsę na wniosek NSZZ 
SOLIDARNOŚĆ.

W drugim, zarządzonym przez Sejm na wniosek SLD, trzeba odpowiedzieć na 
cztery pytania.

Nic przegap swej szansy - oddaj głos!
(red.)

Sytuacja w  kraju jest co najmniej chora,
A brak nam lekarza lub choćby znachora.
Rzecz więc w  wielkim skrócie, niestety, ujmując.
Spróbuję przedstawić, co nieco rymując.

Nieważny jest honor ani racja stanu.
Gdy w powietrzu groźba rozwiązania klanu.
N o więc stoją twardo, nie bacząc na naród.
Władza to narkotyk. Bez roli MONARU.
I tak pan  Jaskiernia stołka nam się trzyma;
Premier jakby święty, choć nad nim zadyma;
A Prezydent skrzętnie powiększa elitę.
Wszyscy kraj traktują ja k  nagą kobitę - 
Kto do Izby wejdzie, bez dwóch zdań korzysta,
Nawet pederasta tudzież onanista.
I  nie je st to przejaw braku tolerancji,
Tylko wizja życia bez zdrowych gwarancji.
Jednym słowem zgroza ja k  w ciemnym Hadesie,
Bo moją Ojczyzną znów rządzą KOLESIE.

Można krzyczeć głośno: - O jczyzna w potrzebie!
Lecz pretensje miejmy dziś tylko do siebie.

Dariusz JUNATOWSKI

Rzecz
Krotoszyńska



W niedzielę 28 stycznia zakończyły 
się, trwające przez cały weekend w Kro­
toszynie, Międzynarodowe Mistrzo­
stwa Polski w zapasach w stylu wolnym. 
Wzięło w nich udział 148 zawodników 
z dwunastu państw (w tym Polski), od 
dawna wiodących prym w światowych 
turniejach. Mimo że mamy dopiero po­
czątek roku, zawody te już można uznać 
za najważniejszą w Polsce imprezę za­
paśniczą. Poniżej luźne spostrzeżenia, 
pisane na gorąco, tuż po zakończeniu 
mistrzostw.
Kto byt najlepszym zawodnikiem 

mistrzostw?
W błyskawicznej sondzie przepro­

wadzonej wśród grupy polskich zapaś­
ników na miano najlepszego zawodnika 
zasłużył Tadeusz KOWALSKI, zwy­
cięzca wagi do 57 kg, walczący dosko­
n a le  te c h n ic z n ie , e fek to w n ie  i 
skutecznie.

Najliczniejszą obsadę
miała waga 74 kg, w której starto­

wało 21 zawodników. Polskich konku­
rentów - Krzysztofa WALENCIKA i 
Andrzeja BROŻYNĘ, pogodził zwy­
cięzca Aleksander ANDRUSIAK, re­
prezentujący barwy "Ceramika"

Najtrudniejszy werdykt
trzeba było wydać w finale w walce 

130 kg, w której pomimo dogrywki 
utrzymywał się rezultat 0:0 (3:3 w pa- 
sywnościach) i dopiero decyzją sędziów 
Wojciech WALA pokonał Sotira AN- 
GEŁOWA z Bułgarii.

Najszybciej
- walkowerem z powodu kontuzji 

przeciwnika wygrał walkę finałową Ste­
fan FE RN Y AK ze Słowacji.

Najsympatyczniejszy arbiter
to oczywiście pani Małgorzata KI­

TOWSKA, rodzynek płci żeńskiej w 
dw udziestoosobow ej ekipie sędzio­
wskiej. Pani Małgosia zna się na zapasach 
jak mało kto - ukończyła studia na AWF 
z tą właśnie specjalnością oraz kursy tre­
nerskie i sędziowskie. Jest też reprezen­
tantką Polski, zna kilka języków.

Prawdziwy niedźwiedź
czyli A leksiej MIEDWIEDIEW

ZAPASY Z MISTRZAMI
MIĘDZYNARODOWE 

MISTRZOSTWA POLSKI SENIORÓW 
W ZAPASACH - STYL-WOLNY

POLANO OPEN
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K R O T O S Z Y N

(reprezentant Ukrainy) - mistrz 
świata juniorów w wadze 130 
kg. Podtrzymuje tradycje ro­
dzinne - jego sławny ojciec był 
wielokrotnymmistrzemolimpij- 
skim. Aleksiej zajął w Krotoszy­
nie dopiero czwarte miejsce, ale 
ma zadatki na dobrego zapaśni­
ka.

Sala mistrzostw
należąca do byłej jednostki 

wojskowej, odnowiona przez 
pracowników OSiR-u, mimo że 
największa w Krotoszynie, nie 
pom ieściła wszystkich chęt­
nych. Rozłożono w niej trzy ma­
ty u m oż liw ia jące  o dbycie  
zawodów w ciągu dwóch dni.
Tylko walki o brązowe medale 
toczyły się na dwóch matach, na 
jednej o złoto, a wolną prze­
strzeń wypełnili kibice. Były na­
wet telefony do burmistrza, gdy 
pilnuj ąca porządki S traż Miej ska 
nie wpuszczała wszystkich chęt­
nych do kibicowania zawodom.

Doping publiczności
był dodatkowym czynni­

kiem wyzwalającym ambicje i 
waleczność u zawodników, którzy 
stwierdzili, że rzadko na zawodach za­
paśniczych jest taka duża ilość widzów 
- dlatego też chętnie przyjeżdżają do 
Krotoszyna.

Minusy
to panująca w sali niska temperatura 

oraz brak odpowiedniego zaplecza tre­
ningowego. Te niewątpliwe utrudnienia 
rekompensowała spontaniczność publi­
czności.

Porządek I spokój
panował przez cały czas zawodów, 

zarówno na sali, jak i miejscach zakwa­
terowania zawodników. Straż Miejska i 
policja nie miały powodów do interwe­
ncji.

Piosenką o zapaśnikach 
"Ceramika"

podbijających świat przedstawiła 
na uroczystości otwarcia zawodów po­
pularna kapela "Znad Baryczy", kon­
kretnie z pobliskiego Odolanowa. Może 
piosenka ta stanie się hymnem klubu?

Nagrodami
dla zwycięzców były oczywiście 

medale, puchary, mini-wieże, walizki, 
torby turystyczne. Dodatkową nagrodę 
FAIR PLAY otrzymał pechowy Szwaj­
car Feyer, który dzielnie walczył pomi­
mo odniesionej kontuzji.

Klub Kibica
grupujący grono sympatyków LKS 

"Ceramik" był fundatorem wieczornego

spotkania w przededniu zawo­
dów (piątek), na które zaproszono 
oficjalnych gości, kierowników 
drużyn, trenerów i działaczy do 
restauracji 'Bakarat". Spotkanie to 
potwierdziło opinie o prężności te­
go środowiska.

Organizacja
dobrze działała m achina 

organizacyjna mistrzostw. Spora 
zasługa w tym prezesa klubu 
Henryka MARCISZA oraz dyre­
ktora i trenera jednocześnie Le­
cha PAULIŃSKIEGO, a także 
całego zespołu działaczy, dzięki 
którym mistrzostwa są tak dobrze 
oceniane. Zawodnikom zapewnio­
no dobre warunki pobytu w kroto­
szyńskich hotelach i w internacie 
ZSZ w Zdunach, smaczne posiłki 
oraz transport między halą a miej­
scami zakwaterowania.

ZAWODNICY 
O TURNIEJU

Wojciech WALA (w sobotę, 
tuż po zakwalifikowaniu się do 
finału):

- Gratulujemy miejsca w 
finale i życzymy zwycięstwa
- Będzie to bardzo trudne, bo Ange- 

łow jest bardzo dobrym zawodnikiem, 
ale powalczę.

- Czy o miejsce w reprezentacji 
i o nominację olimpijską rów­
nież?
- Tak się złożyło, że nie wiem dlacze­

go, ale nie mam jeszcze czwartego kółka 
olimpijskiego. Przede mną jednak na­
stępne turnieje i Mistrzostwa Europy, do 
których się przygotowuję.

- D laczego nie startu je  
najgroźniejszy rywal, Adam 
Chojnacki?
- Doznał kontuzji na obozie przed 

turniejem, ale nadal jest moim najgroź­

niejszym przeciwnikiem.
Wojciech Wala wygrał minimalnie 

pojedynek finałowy, w czym pewien 
udział mieli też najmłodsi kibice, ży­
wiołowo dopingujący Wojtek... Wojtek... 
oraz machający transparentem z nazwi­
skiem naszego mistrza To zwycięstwo 
było godnym zakończeniem turnieju.

Marek G ARMULEWICZ (mistrz 
Europy sprzed dwóch lat, a w Krotoszy­
nie srebrny medalista)

- Przed rokiem wygrał Pan w 
Pucharze Polski w Krotoszynie. 
Od tego czasu zmienił Pan swój 
zewnętrzny wygląd: krótko 
ostrzyżone włosy, zarost na 
twarzy...
- Na lepsze chyba, nie?
- Stoczył Pan dzisiaj ciężką wal­
kę z Pridounem z Ukrainy...
- Tak, ale to nie najważniejsza l  

walk.
- Jest Pan w sumie zadowolony?
- Może nie całkowicie, ale przeciwnik 

dał mi dobrą lekcję i skorzystam z niej.
- Już niebawem?
-Tak, w turnieju w Turcji, ale naj­

ważniejsze są Mistrzostwa Europy i 
zakwalifikowanie się do Atlanty. Forma 
powinna zwyżkować.

Naszym rozmówcom życzymy su­
kcesów i czekamy na dobre wieści z 
kolejnych turniejów.

A oto, co powiedział prezes Pol­
skiego Związku Zapaśniczego - Zbig­
niew RATAJCZAK:

- Mistrzostwa W Krotoszynie speł­
niły dobrze swe zadanie, wykazały po­
ziom, jak i prezentują czołowi zawodnicy 
i ich rywale na początku sezonu. Jeste­
śmy po wyczerpującym obozie przygoto­
wawczym. Dlatego leź wysoka forma 
powinna narastać. Najbliższy turniej już 
wkrótce w Ankonie, później zgrupowa­
nie w Zakopanem i ustalenie reprezen­
tacji na Mistrzostwa Europy.

Dziękuję władzom miasta, Urzędo­
wi Wojewódzkiemu, szczególnie jednak 
klubowi ZKS "Ceramik" na podjęcie się 
zorganizowania i tak sprawne popro­
wadzenie turnieju.

W ito ld  B L A N D Z I

SPORTOWA ZIMA
Sportowe atrakcje w sezonie zimo­

wym, pomijając nadzwyczajną imprezę ja­
ką był zapaśniczy POLAND OPEN, są 
dość skromne, na miarę naszych możliwo­
ści. Zawdzięczamy je  siatkarzom i ping- 
pongistom KS "Astra" oraz kameralnym 
rozgrywkom międzyszkolnym organizo­
wanym przez SZS.

Siatkarze
To konkretnie zespół juniorów młod­

szych, zgłoszony po około dziesięciu la­
tach nieobecności tego sportu w naszym 
mieście do rozgrywek klasy międzyokrę- 
gowej. Drużyna, prowadzona przez na­
uczyciela wf-u z SP nr 8 Andrzeja 
SZCZEPANIAKA, bazuje na uczniach tej 
szkoły oraz pierwszych klas szkół ponad­
podstawowych Krotoszyna i praktycznie 
istnieje (tzn. trenuje i rozgrywa spotkania) 
od ubiegłorocznej jesieni. Dlatego też 
trudno wymagać od niej sukcesów, ale 
chłopcy są ambitni i mogą stanpwić pod­
stawę przyszłej drużyny juniorów.

W swej grupie mają pięciu przeciwni-

D Z I K I E

ków i w I rundzie odnieśli jedno zwycię­
stwo, w ligowym debiucie z "Calisią"3:2, 
przegrywając następne spotkania.

W rozpoczętej w styczniu rundzie re­
wanżowej ulegli w meczu wyjazdowym 
"Calisii" 0:3 oraz u siebie MOS Leśmierz 
1:3. Przed nimi jeszcze w lutym trzy spot­
kania : z "Bzurą" Ozorków, "Wifamą" II 
Łódź i WKS Wieluń. Duże ożywienie pa­
nuje również na naszym podwórku, w roz­
grywkach międzyszkolnych. Ich bazą jest 
uczniowski KS "POLON" przy SP nr 8.

20 stycznia w Sieradzu w Turnieju 
Wyzwolenia drużyn młodzików zwycię­
żył MOS Leśmierz przed SP nr 8 "Polon" 
Krotoszyn, MOS Sieradz i Tomaszowem 
Mazowieckim.

24 stycznia odbył się w SP nr 8 II 
Turniej o Puchar Dyrektora Szkoły, w któ­
rym zwyciężyły podstawówki nr 18 i 14 z 
Kalisza, przed gospodarzami i krotoszyń­
ską SP nr 5.

27 stycznia w Wieluniu odbył się mię­
dzynarodowy turniej młodzików minisiat-

W I L K I

kówki zespołów trzyosobowych, w któ­
rym startowało 12 drużyn. Zwyciężyła 
drużyna SP nr 2 z Wielunia przed Toma­
szowem Mazowieckim, SP nr 5 Wieluń 
Praszką i UKS "Polon" z Krotoszyna, w 
składzie: Łukasz Marszałek, Robert Szew­
czyk, Dariusz Kosedowski, Karol Zieliń­
ski. Trenerem zespołu jest pan Bogdan 
CHYTROWSKI.

Tenis stołowy
KS "Astra" zgłosił do rozgrywek dwa 

zespoły, a obecnie trwa już runda rewan­
żowa. Pierwsza drużyna występuje w ka­
liskiej lidze okręgowej ze średnim 
powodzeniem. Ostatnio zremisowała po 
9:9 z "Tajfunem III" Ostrów oraz "Lilią" 
Mikstat. 31 stycznia w meczu z "Wegą" 
Kalisz wygrała 12:6.

"Astra II" bardzo dzielnie spisuje się 
w A-klasie, będąc wiceliderem rozgry­
wek. Ostatnio pokonała 14:4 "Zryw" Ple­
szew oraz 15:3 "Sokół" Bukownica.

Odbyły się rejonowe turnieje drużyn 
szkół podstawowych. W kategorii roczni­
ka 1983, zarówno wśród dziewcząt jak i 
chłopców, zwyciężyły Zduny, przed SP nr 
8 Krotoszyn. W roczniku 1981 - dziewczę­
ta z Rozdrażewa i chłopcy z SP nr 8 Kro-

Z

toszyn.
Piłkarze przed sezonem

Piłkarze KS "Astra",.zarówno druży­
na seniorów - zajmująca 4 miejsce w lidze 
miejscowej - jak i bardzo dobrze spisujące 
się też w "międzynarodówce" zespoły: ju­
niorów młodszych - lider tabeli i juniorów 
- wicelider, wznowiły na początku stycz­
nia treningi, przeważnie w sali, ale uro­
zmaicone też zajęciami terenowymi. 
Trener Hieronim BARCZAK stara się jak 
najlepiej przygotować zespół do rozgry­
wek rundy wiosennej. Prawdopodobnie 
trzech lub czterech zawodników wzmocni 
drużynę, nękaną przez kontuzje.

Mimo trudnych warunków zimo­
wych, zwłaszcza oblodzonych boisk, pił­
karski obowiązek wymaga rozgrywania 
spotkań towarzyskich, sprawdzających 
poziom zespołu. 27 stycznia - w pier­
wszym tegorocznym występie na kroto­
szyńskim boisku, "Astra" zremisowała 2:2 
z "Ravią" Rawicz występującą w III lidze 
dolnośląskiej.

31 stycznia w wyjazdowym meczu z 
"Polonią" Środa piłkarze "Astry" wygrali

SEZON
STRZELECKI

OTWARTY
21 styczn ia  Z a rzą d  R e jonow y 

LO K  w  K ro toszyn ie  o tw o rzy ł now y 
sezon  s trze leck i - za w o da m i s trz e ­
leckim i z  okaz ji ko le jne j roczn icy  
w yzw o le n ia  K ro toszyna.

Na s trze ln icy  p rzy  ul. K ob y liń ­
skie j 10 (sa la  P G K iM ), m im o  s il­
n y c h  m r o z ó w ,  z ja w i l i  s ię  
na jw ie rn ie js i sym p a tyc y  s trz e le c ­
tw a. Po os tre j ryw a lizac ji zw yc ięzc ą  
zo s ta ł Jan M A S LA C Z Y K  (K S S  Kro- 
tos) - 86  pkt. , p rzed  Z b ign iew em  
N O W A K IE M  (K S S  K ro tos) - 8 4  pkt. 
i Z dz is ław em  JE R Z A K IE M  (O S ZK ) 
- 74 pkt.

Z w yc ię zcy  za w o dó w  o trzym a li 
z  rą k  p rezesa  Z R  LO K  p am ią tkow e  
d yp lom y i n ag rody  rzeczow e.

S ym p a tykó w  s trz e le c tw a  z a ­
p ra sz am y na o tw a rte  m is trzos tw a  
re jonu  K ro toszyn  - w  dn iu  25  lu tego  
1996 (s trze ln ica  p rz y  ul. K ob y liń ­
skie j 10)

(Az)T E R M O S A M I
IVTurniej STĄD DO NBA dobiegł końca. Tego roku starto­

wała w nim rekordowa ilość zespołów, dziewięć ze szkół 
podstawowych i aż piętnaście ze średnich.

Przez pierwsze dwa dni o punkty walczyli w sali ZSZ nr 2, 
której organizatorzy serdecznie dziękująza jej udostępnienie, 
najmłodsi koszykarze. Królem strzelców okrzyknięto Jakuba 
CZAJKĘ, a najlepszym stylowo zawodnikiem z podstawówki 
okazał się Tomek WÓJCIK. Do indywidualności turnieju zali­
czono Krystiana BRAJERA, Piotra KABACIŃSKIEGO i Dawi­
da WLEKUŃSKIEGO - najmniejszego zawodnika rozgrywek. 
Pierwsze miejsce wyskakali przy koszu chłopcy z zespołu o 
najbardziej oryginalnej nazwie 'Pędzące Szprychy' ze Szkoły 
Podstawowej nr 1, za co otrzymały puchar, zestaw skarpet, 
obręcz i piłkę do kosza oraz tort. 'Makarony" z 'czwórki' zajęły 
drugie miejsce. Niespodzianką był udział w turnieju drużyny z 
Orpiszewa o nazwie 'Szerszenie', która uklasyfikowała się na

II miejscu.
Gry chłopaków ze szkół średnich to już prawie profesjonal­

ny poziom. Szczególnie zacięte były ostatnie mecze finałowe. 
Trzecie miejsce wywalczył zespół 'Kolejorz' (składający się z 
uczniów różnych szkół), pokonując w ładnym stylu drużynę o 
nazwie "Moskitos" - reprezentantów ZSZ nr 2 i 3. W finale 
pomiędzy 'Dzikimi Wilkami' z ZSZ nr 1, a 'Termosami' (którzy 
w swym składzie zgromadzili także przedstawicieli z różnych 
szkół), do końca nie było wiadomo, kto wygra turniej. Remiso­
wy wynik utrzymywał się przez pierwszą i drugą połowę. 
Dopiero na jedną minutę przed końcem meczu prowadzenie 
objęły 'Dzikie Wilki’  (dzikie i agresywne prawie dosłownie), 
odnosząc zwycięstwo. Nagrodam i dla najlepszych drużyn były 
między innymi zegarki, obręcz i piłki do kosza, skarpety, soki 
w kartonikach.

W kategorii szkół średnich królem strzelców został (za 49

pkt.) Jacek KOSZAŁKA z 'Kolejorza", a za indywidualność 
turnieju uznano: Mariusza POSADZY, Michała KULIŃSKIE- 
GO, Piotra GÓRN EGO, KrzysztofaLESIŃSKIEGO i Mariusza 
BARCZYŃSKIEGO. Najlepszym zawodnikiem turnieju nato­
miast ogłoszono Łukasza M0RASIA, który w nagrodę wyje­
chał z zawodów na fotelu biurowym na kółkach. Skrzynkę 
mandarynek, za najbardziej oryginalną nazwę zespołu, ode­
brały 'Zbuntowane Zakonnice'.

Atrakcyjnymi przerywnikami zawodów były TAŃCZĄCE 
DZIEWCZYNY z ZSZ nr 1. Nowością zaś turnieju tyła loteria 
wśród kibiców, na której każdy darmowy los wygrywał. Zorgani­
zowano też konkurs rzutów do kosza za trzy punkty.

Całość zorganizowali Andrzej PIOTROWSKI (pomysło­
dawca) i Tomasz ZIEMBIŃSKI, a w sędziowaniu pomogli im 
Jurek RĘDZIK0WSKI, Waldemar WRONECKI, Agata SZU- 
STAK, Piotr JANKIEWICZ i Wiesław WCIÓRKA. A wszystko

to udało się za sprawą hojnych sponsorów, do których w tym 
roku należeli: WSM, UMiG, uczestnicy kursu pedagogicznego 
przy ZSZ nr 3, "Mini-Max" (meble), Browar, Anonimowy Ofia­
rodawca, 'Ziemia Krotoszyńska", CENTNAS, ZNP, kino 
"Przedwiośnie", OSiR, PSS "Społem", sklepy: M. Bodnar, M; 
Wachowiaka, Ł. Kapały, "Gwarant", 'ROJ', 'Reklama 12’  i 
oczywiście wszyscy sędziowie.

Niestety, przez czteiy dni nie zainteresował się turniejem 
nikt z władz oświatowych i sportowych. A szkoda, bo wpraw­
dzie turniej ten to prywatna inicjatywa, ale nie jest gorszy od 
innych, a wprost przeciwnie - pokazuje, jak duże możliwości 
ma nasza młodzież. Żałować tylko trzeba, że nie ma u nas 
sekcji kosżykarskiej, a najzdolniejsi na ćwiczenia dojeżdżają 
do Pleszewa.

Za rok V - jubileuszowy turniej. Do zobaczenia!
(aloj)

Rzecz
Krotoszyńska



Telewizja Kablowa "GOSAT" • Studio Krotoszyn proponuje:
WTOREK20.02.96

PIĄTEK 9.02.96
17.15 "Szatan z  siódm ej klasy" - kom. poi. (1960r.)
19.30 B ill Cosby - serial edukacyjny USA (70)
19.50 Karaoke - śpiewaj z  nami
20.00 Z w a rio w a n a  rodzinka "  - kom. USA (1992r.)
22.00 Dookoła sławy - pr. rozrywkowy
23.00 "Hex"- dramat USA (1990r.)

SOBOTA 10.02.96
17.30 "Anastazja" (5) - serial obycz. grecki
18.00 Dookoła sławy - pr. rozrywkowy
19.00 "Arsenał świata" - film dok.
19.30 "Bill Cosby" -  serial edukacyjny USA (71)
19.35 Karaoke - śpiewaj z nami
20.00  "H ex" -  dramat USA (powt.)
21 .30  "Anastazja" (5)
22 .00  Dookoła sławy - pr. rozrywkowy
23.00 "Laleczki z VooD oo" • horror USA (1994r.)
0 .30 "Dziewczyny w  kuszącej bleliźn le" - erotyk USA

NIEDZIELA 11.02.96
17.30 "Wampiry" (2) -  film dok. USA
18.15 "Superm odelka" (129,130,131) - serial obycz. 

brazyl.
19.30 "B ill Cosby" (72) - serial edukacyjny IJSA
19.35 Karaoke - śpiewaj z  nami
20.00  "Laleczki VooD oo" -  horror USA (powt)
21 .30  Dookoła sławy - pr. rozrywkowy
22.30  "O statn i po Bogu" - dramat poi. (1968r.)

PONIEDZIAŁEK 12.02.96
18.00 "Supermodelka" (132) - serial
18.30 Fabryka marzeń (1) - film dok. poi.
19.00 Program lokalny w Krotoszynie
19.30 "Bill Cosby" - serial edukacyjny USA (73)
19.35 Karaoke - śpiewaj z nami
20.00 "Ostatni po Bogu" - dramat poi. (I968r.)
21.30 "Nie m a róży bez ognia" - kom. poi. (1974r.)

WTOREK 13.02.96
18.00 "Bill Cosby" (73)- serial edukac. USA
18.05 Karaoke - śpiewaj z nami
18.30 "Spotkania z młodzieżą" (1) - film dok. poi.
18.40 "Dokąd" - film dok. poi.
19.15 "Zanim opadną liście" -  film dok. poi.
19.30 "Mała Rosey" (11)- bajka
20.00 "Nie ma róży bez ognia" - kom. poi. (powt.)
21.35 ’7 n a ją c  Lisę" • film. sens. USA (1991 r.)

ŚRODA 14.02.96
18.00 "Mała Rosey" (11),- bajka
18.30 "Fabryka marzeń" (2 )- film dok. poi.
19.00 Program lokalny z Krotoszyna
19.30 "M ała Rosey" (12) - bajka

20.00 "Znając L isę?" - film sens. USA (powt.)
21.30 "Po upadku" - dramat poi. (1989r.)

CZWARTEK 15.02.96
18.00 "M ała Rosey" (12) - bajka
18.30 "Spotkania z młodzieżą" (2) - film dok.
18.40 "Soc..." - film dok. poi. (1982r.)
19.15 Film dok. poi. (1988r.)
19.20 "Murarz" - film dok. poi. (1973r.)
19.30 "M ała Rosey" (1 3 ) -ba jka
20.00 "Po upadku" - dramat poi. (powt.)
21.25 "Pow er Gam es" - film sens. USA

PIĄTEK 16.02.96
17.40 "Na pomoc" - film muz. bryt.
19.00 Program lokalny z  Krotoszyna
19.30 "M ała Rosey" (14) - bajka
20.00 "Pow er Gam es" - film sens. USA (powt)
21.30 Dookoła sławy - pr. rozrywkowy
22.30 "Godzina zbrodn i" - thriller USA

SOBOTA 17.02.96
17.30 "Anastazja" (6) - serial grecki
18.00 Dookoła sławy - pr. rozrywkowy
19.00 "Arsenał świata" - film dok. USA

19.35 "Obrońcy kamienia" (1) -  bajka
20.00 "Godzina zbrodni" - thriller USA (powt)
21.30 "Anastazja" (powt)
22.00 Dookoła sławy - pr. rozrywkowy
23.00 "Pow rót dom atora" -  horror USA (I990r.)
0.30 "Przygoda pod żaglam i" - erotyk USA

NIEDZIELA 18.02.96
17.30 ‘ Niedzielny poranek" - film dok. poi.
17.50 T y p y  na dziś" -  film dok.
18.00 "SupermodelkaT (133,134,135) - serial obycz. 

brazyl.
19.30 "Obrońcy kamienia*(2) - bajka
20.00 "Powrót dom atora" • horror USA (powt.)
21.30 Dookoła sławy - pr. rozrywkowy
22.30 "Dancing w  kwaterze H itlera" - film obycz. poi. 

(1968r.)

PONIEDZIAŁEK 19.02.96
18.00 "Superm odelka" (136)
18 .30 "Fabryka marzeń" (3) - film dok. poi.
19.00 Program lokalny w Krotoszynie
19.30 "Obrońcy kamienia" (3) - bajka
20.00 "Dancing w  kwaterze H itlera" -. film obycz. poi. 

(powt)
21.40 "Jezioro Bodeńskie" - dram. poi. (1985r.)

18.00 "Obrońcy kamienia" (3) - bajka
18.30 "Spotkania z  młodzieżą" (3) -  film dok.
18.45 "Suita warszawska" - film dok. poi.
19.05 "Rodzina człowiecza" - film dok. poi.
19.30 "Obrońcy kamienia" (4) - bajka
20.00 "Jezioro Bodeńskie" - (powt.)
21.30 "Błękitny płomień" - film sens. USA

ŚRODA 21.02.96
18.00 "Obrońcy kamienia" (4) - bajka
18.30 "Fabryka marzeń" (4) - film dok. poi.
19.00 Program lokalny w Krotoszynie
19.30 "Obrońcy kamienia" (5) - bajka
20.00 "Błękitny płom ień" - film sens. (powt.)
21.30 "G ra pozorów " - film sens. USA

CZWARTEK 22.02.96
18.00 "Obrońcy kamienia" (5) - bajka
18.30 "Spotkania z młodzieżą" - film dok.
18.45 "Ławka" - film dok. poi.
19.30 "Obrońcy kamienia" (6) - bajka 
19.35 Karaoke - śpiewaj z  nami
20.00 "Gra pozorów" - film sens. (powt)
21 .25  "Lawina" - film sens. USA

"GOSAT" zastrzega sobie prawo zmian w programie

PIĄTEK 9.02.1996
8.00 Fakty
8 .15 Piątka na dzień dobry
8.30 "CristaT (374) - serial wenez. (powt)
9 .10 TV  Polonia
15.00 Czerwone szeki - mag. giełdowy
15.10 "Przygody Małego Księcia" (7) - serial 

anim. USA
15.35 Zgadnij, jakie to zwierzę (4) -  serial przy- 

rod. dla młodzieży
16.00 "Miód i pszczoły" (132)- serial franc.
16.30 Krzyżówka szczęścia
16.55 Boisko
17.20 "C rystal" (375) - serial wenez.
18.10 Fakty
18.30 Magazyn Aktualności Kulturalnych
19.00 Fakty-R efleks
19.10 Relaks z "5"
19.30 Wieczór z Roy‘em Orbisonem -
20.00 "Pow ikłania" (4) -  serial obycz. kanad.
20 .50  D  - Influence - pr. rozrywkowy ang.
21 .00  Królowa życia (6)
22 .00  Fakty
22.30  Magazyn spraw codziennych i nieco­

dziennych
23.00 Pater
23.35 Peter Gabriel - tajemniczy świat (2)
0 .50 T V  Polonia

SOBOTA10.02.1996
8.00 "C ristal" (375) -  serial wenez.
8 .30 Fakty
8.45 Niebieski kwadrans
9.00 Loża parlamentarna
9.30 "Mała Róża" ( 1 1 )-  serial anim. ang.
10.00 "Zwierzęta z ginącego lasu" (10) - serial 

anim. ang.
10.20 Pełny odjazd
11.00 Kolejowe podróże (1)
11.30 W  rajskim ogrodzie
12.10 Znajomi z ZO O
12.30 Moda i uroda
13.00 Weekend z "5"
14.55 Klub Ludzi Życzliwych
15.10 "Kot w  butach" (3) - serial anim.
15.35 "Roger Odrzutowiec" (46) - serial anim. 

USA
15.40 "Słonica Nellie" (28) - serial anim. ang.
15.45 Kocham moje miasto (17) - pr. franc.
16.00 "G o l, set, m ecz" (4) - serial fab. ang.
16.30 O  co chodzi? - teleturniej
17.00 "Zagadki przyszłości" (4) - serial
17.20 'T a k ,  panie Prem ierze" (8)- serial ko- 

med. ang.
18.10 Fakty
18.30 Zderzenia

19.00 W  kręgu wiary
19.30 "Szaleństwo na kółkach" (37) - serial 

dok. ang.
19.50 Gramofon - pr. rozrywkowy poi.
20.00 'T ru d n y  powrót" - dramat obycz. USA
21.35 Wrocławski dzień jak co dzień
22.00 Fakty
22.30 Studio Sport
23.20 F o k  w Piątce - Carrantuohill 
0.05 ’7 ło ty  m iecz" • film fab.
1.35 T V  Polonia

NIEDZIELA
11.02.1996

1.00 'T a k , panie Prem ierze" (8) - serial ko- 
med. ang.

8 .30 Fakty-Tydzień
9.00 Studio Sport
9.15 Za miedzą
9.30 "Arabskie noce* (11) - serial anim. ang.
10.00 "Cadillaki i dinozaury" (11) - serial
10.20 "Bobaskowo" (11) - serial anim. franc.
10.45 "Rob Roy" - film anim.
11.30 Zielonym do góry
12.00 "Świat wokół nas’  (1) - serial przyrod.
12.30 Biała niedziela
13.00 Weekend z "Piątką"
15.10 "O czym szumią wierzby" - serial anim. 

USA
15.35 "M owa zw ierząt" • film fab. USA
16.30 "Nasz now y dom " (21) - serial USA
17.20 "N ie czekaj" (13) - serial kom. ang.
18.00 Fakty
18.10 Rodzynki i migdały
18.45 Finał Mistrzostw kbiców sportowych
19.30 T a k i  jest człowiek* - serial dok. kanad.
20.00 "Zjazd rodzinny" - kom. obycz. kanad. 
21.403,2 ,1 ... start
22.30 Przepytywanka
23.05 "Ktoś do pokochania" - film fab.
0 .30 TV  Polonia

PQNIEDZIAŁEK
12.02.1996

8.00 Fakty
8.15 Piątka na dzień dobry
8.30 "N ie czekaj" (13) - serial komed. ang.
9.10 TV  Polonia
15.00 Czerwone szeki - mag. giełdowy
15.10 "Mr. Bogus" (1) - serial anim. USA
15.35 "Król Artur i Rycerze Okrągłego Stołu" 

(1 8 ) -serial anim. franc.
16.00 "M iód i pszczoły" (133) - serial franc.
16.30 Krzyżówka szczęścia
16.55 Fabryka marzeń - mag. filmowy
17.20 "Crystal" (376) -  serial wenez.
18.10 Fakty
18.30 Te le-S p ort
19.00 Fakty - Refleks
19.10 Pracownia
19.30 "Rytmy przyrody" (15) - serial dok. au­

stralijski
20.00 "Duchy" (2) - serial fab. ang.
20.55 Poza rok 2000 (14) - pr. popularno-nauk.
21.40 Czy można mnie ocalić...
22.00 Fakty
22.30 Wieczory kabaretowe - Teatr Nasz (2)
23 .00  Choroby w historii ludzkości (3)
0.05 TV  Polonia

WTOREK
13.02.1996

8.00 Fakty
8.15 Piątka na dzień dobry
8.30 "Crystal" (376) - serial wenez.
9.10 TV  Polonia
15.00 Czerwone szeki - mag. giełdowy
15.10 "Sierotki" (5) - serial anim. franc.
15.35 "Dzieci i piosenki" (21) - serial ang.
16.00 "W itajcie nowi" (23) -  serial ang.
16.30 Z  kamerą wśród zwierząt
16.45 Ojczyzna-polszczyzna
16.55 Jazz w Głogowie
17.20 "Crystal" (377) -  serial wenez.
18.10 Fakty
18.30 Region
19.00 Fakty - Refleks
19.10 Magazyn samorządowy
19.30 Tygrys"-film  dok.
20.00 "Siekierezada" -  film fab. poi.
21.25 Mity medycyny (10) - mag. med.
21 .40  Znaczek pod lupą
22.00  Fakty
22.30 Miłość w innym wymiarze
23.05 Przegląd Piosenki Aktorskiej
23.55 TV  Polonia

ŚRODA 14.02.1996
8.00 Fakty
8.15 Piątka na dzień dobry
8.30 "Crystal" (377) - serial wenez.
9 .10 TV  Polonia
15.00 Czerwone szeki - mag. giełdowy
15.10 "Kot Rozrabiaka" (17) - serial anim. 

franc.
15.35 T im berwood i przyjaciele" (10) - serial 

anim. USA
15.55 "Dzikie romanse" - film dok. BBC
16.30 Krzyżówka szczęścia
16.55 Walentynki w  "5"
17.20 "Crystal" (378) - serial wenez.
18.10 Fakty
18.30 Studio -G m ina
19.00 Fakty-R efleks
19.10 Walentynki w "5"
19.30 "Czyste sza leństw o" (50) - serial kom. 

australijski
20.00 "D r Dangerfield" (3) - serial krym. ang.
20.55 "Królow a życia" (7)
21.45 Walentynki w "5"
22.00 Fakty
22.30 Walentynki w  "5"
23.05 Studio Sport
23.45 T V  Polonia

CZWARTEK
15.02.1996

e.OO FAKTY
8.15 "Piątka* na dzień dobry
8.30 "C rystar (3 7 8 )-serial 
9 .1 0 T V  Polonia
15.00 Czerwone szek i - magazyn giełdowy 
1 5 .1 0 ‘Szmacianki* (44) - serial anim. ang.
15.20 "W  jałowcowej dżungli" (8) - serial anim.
15.30 “W  Buckowie" (5) - serial anim. USA
15.45 "Jak Kozacy grali w  piłkę nożną" (1) - 

serial anim. ros. 16.05 "M iód i pszczoły" 
(1 3 4 ) -serial franc.

l6 .3 0 T a je m n ic zy  wszechświat Artura C. Ciar­
k ę ^ ’  (6)

16.55 Twoje prawo
17.20 "CrystaT (379) - serial wenez.
18.10 FAKTY
18.30 Magazyn Reporterów Dolnośląskich
19.00 Fakty - Refleks
19.1 O Z  szuflady dziadka
19 .30 W iekie  przestępstwa XX  wieku -  ang. pr.

dok. (7)
20 .00  'T ow arzysze broni" - dramat wojenny 

franc.
22 .00  FAKTY
22.30 Stan zagrożenia
23.05 Zbrodnia "rodziny" Masona - pr. dok. 

ang.
23.55 T V  Polonia

PIĄTEK 16.02.1996
8.00 FAKTY
8.15 Piątka na dzień dobry
8.30 "Crystal" (379) - serial
9 .10 TV  Polonia
15.00 Czerwone szeki - magazyn giełdowy
15.10 "Przygody Małego Księcia" (8) - serial 

anim. USA
15.30 Zgadnij, jakie to zwierzę • serial przyrod.
16.00 "Miód i p szczoły" (135) -  serial franc.'
16.30 Krzyżówka szczęścia - teleturniej
16.55 Klub teatralny "5"
17.20 "C rystar - serial wenez. (380)
18.10 FAKTY
18.30 Magazyn Aktualności Kulturalnych
19.00 Fakty-R efleks
19.10 Relaks z "5"
19.30 Wieczór z Roy’em Orbisonem - pr.muz.
20.00 "Pow ikłania" • serial obycz. kanad. (5)
20 .50  Pato Banton - ang. pr. rozrywkowy z  

cyklu "Profile"
21 .00  Królowa żyda (8)
22 .00  FAKTY
22.30  Pater
23 .00  Niech żyje kino!
23 .35  K azk - koncert 
0.45 TV  Polonia

SOBOTA 17.02.1996
8.00 "Crystal" (3 8 0 ) -serial
8 .30 Fakty
8 .45 Niebieski kwadrans - mag. krym.
9.00 Kowalski i Schmidt
9 .30 Za miedzą
9.45 "Mała Róża" (12) - serial anim. ang.
10.10 "Zwierzęta z ginącego lasu" (1 1 )-  serial 

anim. ang.
10.35 Rok w  Sudetach
10.55 Magazyn rajdowy
11.10 Kolejowe podróże (2)
11.40 Muzyczne portrety
12.10 Znajomi z ZO O
12.35 Nie ma jak w domu
13.00 Weekend z "5"
14.55 Klub Ludzi Życzliwych
15.10 "Kot w butach" (4) - serial anim. włoski
15.35 "Roger Odrzutowiec" (47) - serial anim.
15.40 "Słonica Nellie" (29) - serial anim. ang.
15.45 Kocham moje miasto (18) - pr. franc.
16.00 "G em , set. m ecz" (5) - serial fab. ang.
16.30 O  co chodzi?
17.00 "Zagadki przyszłości" (5)- serial 
17.25 "Zupełn ie n iewiarygodne" (1) - serial

kom.
18.10 Fakty
18.30 Zderzenia
19.00 W  kręgu wiary
19.30 "Szaleństwo na kółkach" (38) - serial 

dok. ang.
19.50 Gramofon (7) - pr. rozrywkowy poi.
20 .00  "Z im a naszej goryczy" - film obycz. 

USA
21.40  Inni...
22 .00  Fakty
22.30  Studio Sport
23 .20  F o k  w "5‘  - Maldens
23.50 "M roczna podróż" - film fab.
1.20 TV  Polonia

NIEDZIELA
18.02.1996

8.00 '7u p e łn ie  niewiarygodne" - serial kom. 
ang. (powl)

8.30 Fakty - tydzień
9.00 Koncert życzeń
9.30 "Arabskie noce" (12) -  serial anim. ang.
10.00 "Cadillaki i dinozaury" (12) - serial anim. 

ang.
10.20 "Bobaskowo" (12) - serial anim. franc.
10.45 "Więzień Zendy" - film anim.
11.30 Truskawkowe studio
12.00 Świat wokół nas (2)
12.30 Magazyn motoryzacyjny
13.00 W eekend z "Piątką"
15.10 "O czym szumią wierzby" - (4) - serial 

anim. USA
15.35 "Duch w  Harrington House" - film fab. 

USA
16.30 "Nasz nowy dom " (22) -  serial USA
17.20 "Czerwony karzeł" (1) - serial kom. ang.
18.00 Fakty
18.10 Wernisaż w "5"
19.00 Wspólnota w kulturze
19.30 T a k i jest człowiek" - serial dok. USA
20.00 "Fabryka snów " - kom. obycz. USA  
21.453,2 ,1 ... start
22.30 Strona "5"
23.05 "Tracks"-film  fab.
0.50 TV  Polonia

PONIEDZIAŁEK
19.02.1996

8.00 Fakty
8 .15 Piątka na dzień dobry
8.30 "Czerwony karzeł" - serial kom. ang. 

(powl)
9.10 TV  Polonia
15.00 Czerwone szeki - mag. giełdowy 
15.10"Mr. Bobus" (2) - serial anim. USA
15.35 "Król Artur i Rycerze Okrągłego Stołu" 

(1 9 ) -serial anim. franc.
16.00 "M iód I pszczoły" (136) - serial franc.
16.30 Krzyżówka szczęścia
16.55 Fabryka marzeń - mag. filmowy
17.20 "C rystar1 (381) - serial wenez.
18.10 Fakty
18.30 Tele - Sport
19.00 Fakty - Refleks
19.10 Kompas
19.30 "Rytmy przyrody" (16) - serial dok. przy­

rod. australijski
20.00 "D uchy" (3) - serial fab. ang.
20.55 Poza rok 2000 (15) - pr. populam o-naiii 

australijski
21.40 Czy można mnie ocalić...
22.00 Fakty
22.30 Wieczory kabaretowe
23.25 La Sept czyli T  w "5" - Choroby w  historii 

ludzkości 
0.00 TV  Polonia

WTOREK
20.02.1996

8.00 Fakty
8.15 Piątka na dzień dobry
8.30 " C ry s ta r  (381) - serial wenez.
9.10 TV  Polonia
15.00 Czerwone szeki - mag. giełdowy
15.10 "Sierotki* (6) - serial anim. franc.
15.35 "Dzieci i piosenki" (22) - serial ang.

16.00 "W itajcie now i" (24) - serial ang.
16.30 Z kamerą wśród zwierząt
16.45 Ojczyzna-polszczyzna
16.55 Tacy sami
17.20 "N iebezpieczna" (1) - serial wenez.
18.10 Fakty
18.30 Region
19.00 Fakty-Ref leks
19.10 Magazyn gospodarczy
19.30 Marginaki - pr. kabaretowy
20.00 "M iś" - kom. obycz. poi.
22.00 Fakty
22.30 Przystanek "5"
23.05 Narysuj mi baranka
23.40 Przegląd Piosenki Aktorskiej 
0.40 TV  Polonia

ŚRODA 21.02.1996
8.00 Fakty
8.15 Piątka na dzień dobry
8 .3 0  "Niebezpieczna" (1) - serial wenez. 

(powt.)
9.10 TV  Polonia
15.00 Czerwone szeki - mag. giełdowy
15.10 "Kot Rozrabiaka" (18) - serial anim.
15.35 T im berwood i przyjaciele" (11) - serial 

anim.
15.55 "P iętnasto latki" (57) - serial fab. dla 

młodzieży
16.30 Krzyżówka szczęścia
16.55 Tuba
17.20 "N iebezpieczna" (2) - serial wenez.
18.10 Fakty
18.30 Prof. Miodek odpowiada...
19.00 Fakty - Refleks
19.10 Klub poszukiwaczy skarbów
19.30 "Czyste szaleństw o" (51) - serial kom. 

australijski
20.00 "D r Dangerfield" (4) - serial krym. ang.
21.00 "K rólow a życ ia" (9)
21 .50  Studio Sport
22 .00  Fakty
22.30  Studio Sport
23.05 Wrocławskie gawędy muzyczne 
0.05 TV  Polonia

CZWARTEK
22.02.1996

8.00 Fakty
8 .15 Piątka na dzień dobry
8.30 "N iebezpieczna" • serial wenez. (pow l)
9 .10 TV  Polonia
15.00 Czerwone szeki - mag. giełdowy
15.10 "Szmacianki" (45) - serial anim. ang.
15.20 "W  jałowcowej dżungli* (9) - serial anim.
15.30 "W Buckowie" (6) - serial anim. USA
15.45 "Jak Kozacy zostali olimpijczykami" (2) - 

serial anim. ros.
16.05 "M iód i pszczoły" (137) - serial franc.
16.30 Tajemniczy wszechświat Artura C.CIar- 

ke'a (7)
16.55 Odpowiedzmy sami
17.20 "N iebezpieczna" (3) - serial wenez.
18.10 Fakty
18.30 Magazyn Reporterów Dolnośląskich
19.00 Fakty - Refleks
19.10 Forsa
19.30 W iekie  przestępstwa X X  wieku (8) -
20 .00  "W szystko na m ojej g łow ie" - kom. 

sens. duńska
21.35 Labirynty kultury
22.00  Fakty
22.30  Stan zagrożenia
23.05 Masakra w Janestown - pr. dok. ang.
23 .55  TV  Polonia

Rzeez |  —
Krotoszyńska l e i



UJAW NIAM Y NOM INOW ANYCH, 
ZAPRASZAM Y N A  OGŁOSZENIE  

WERDYKTU
Krotoszynianin Roku

W  piątek, 26 stycznia, na drugim 
posiedzeniu spotkała się powołana 
przez "Rzecz" p iętnasto osoboiw a 
Kapituła Tytułów: KROTOSZYNIA­
NIN ROKU 1995 i PRZYJACIEL 
KROTOSZYNA.

KANDYDACI
Dziś możemy już ujawnić kandy­

datury zgłoszone przez naszych czy­
telników i przez jurorów . Czytelnicy 
zgłosili: Antoniego AZGIERA (zna­
nego w mieście nauczyciela i społecz­
nika), D ionizego KOSIŃ SK IEG O  
(redaktora i współautora krotoszyń­
skiej monografii, historyka i archeolo­
ga), A n d rze ja  PIOTROWSKIEGO 
(założyciela Ośrodka Profilaktyki Środo­
wiskowej), Jerzego PRZEWOŹNEGO 
(lekarza-analityka, szefa Stacji Krwio­
dawstwa), Stanisława SADLIKA (leka- 
rza-internistę i społecznika), Andrzeja 
SKRZYPCZAKA (szefa Fundacji Gro­
dzkiej).

Członkowie Kapituły zapropono­
wali: księdza Dariusza BANDOSZA 
(parafia św. Jana Chrzciciela), Zdzi­
sława BIAŁKA ( prezesa Zarządu 
W SM ), Barbarę DM OCHOW SKĄ

(założycielkę klubu AMAZONEK), 
Łukasza FLORKOWSKIEGO (leka- 
rza-stomatologa z zawodu, z zamiło­
wania szybownika - kadra narodowa), 
Irenę M ARCINIAK (pielęgniarkę w 
Poradni Dziecięcej), Sabinę URBA­
NIAK (założycielkę i szefową Stowa­
rzyszenia Chorych na Stwardnienie 
Rozsiane) i Leszka ZIĘTKEEWICZA 
(szefa Krotoszyńskiego Ośrodka Kul­
tury)

NOM INOW ANI
Po rozważeniu wszystkich kan­

dydatur jury odbyło tajne głosowanie, 
w wyniku którego największą ilość 
punktów uzyskali (nazwiska podaje­
my w kolejności alfabetycznej): 

Zdzisław BIAŁĘK  
Barbara D M O C H O W S K A  
Łukasz FLO RK O W SKI 
Irena M AR C IN IA K  
Andrzej S K R ZY P C ZA K  
Sabina URBANIAK  
Leszek Z IĘ TK IE W IC Z  
Właśnie ta siódemka kandydatów 

to osoby nominowane do tytułu KRO­
TOSZYNIANIN ROKU 1995. Na

TEATRALNY POCZĄTEK WIELKIEGO DZIEŁA
- Jasełka to nie tylko zwykły przekaz wydarzeń. Dziśjasełka wychowują, nakazują, 

wiążą zbawcze wydarzenie przyjścia Boga na świat z tym, co się dzieje w naszym życiu. 
Są pewną lekcją historii, są też lekcją patriotyzmu i pobożności - tymi słowami 
rozpoczął spotkanie jasełkowe 27 stycznia w kinie "Przedwiośnie" pomysłodawca 
spektaklu - ksiądz Sławek SIEWKOWSKI z parafii św. Marii Magdaleny.

Mali aktorzy ze szkół podstawowych zostali bardzo dobrze przygotowani przez 
wspomnianego księdza Sławka, z którym współpracowała Kasia KOWAL z Kroto­
szyńskiego Ośrodka Kultury. Skromna, acz ciekawa, sprawnie zmieniająca się sceno­
grafia i stroje młodych wykonawców również zasługują na pochwałę. Na długo 
zapadną w pamięć widowni doskonale obsadzone role Anioła, Diabła, Heroda, Śmier­
ci, Pasterzy.

- To początek wielkiego dzieła - mówił na zakończenie proboszcz "Magdalenki" 
- ksiądz Andrzej SZYMANKIEWICZ - Chcemy Boga wielbić także przez wybudowa-

, nie świątyni, pierwszej nowej w Krotoszynie.
Jak dziś wiadomo, zeszłoroczne plany rozbudowy istniejącej świątyni, czyli 

zabytkowego drewnianego kościółka z 1755 roku, spełzły na niczym. Pani konserwa­
tor zabytków z Kalisza długo zwlekała z odpowiedzią parafianom, a w końcu nie 
wyraziła zgody na rozbudowę. Tak więc parafia stoi przed zadaniem budowy nowego 
kościoła, który - jak wynika ze wstępnych prognoz - stanie tam, gdzie dziś hula jeszcze 
wiatr, czyli na tyłach agronomówki przy ulicy Wiejskiej. Właśnie na ten cel przezna­
czone zostaną wolne datki, zbierane po udanym występie w kinie.

DO RZECZY PISZ
Do p ió r, D rodzy Czytelnicy! O głaszam y dla W as konkurs, k tó ry  p od ­

sum ow yw ać będziem y ra z  na kw arta ł. N ajlepszy opublikow any w "R ze­
czy" w  ciągu danego  k w arta łu  tekst publicystyczny nagrodzim y zawsze 
m ilionem  s ta rych  (czyli stów ką nowych) złotych. P ierw szy milion zarobić 
m ożna ju ż  w  kw ietniu.

Chodzi nam o teksty publicystyczne, na tematy aktualne, koniecznie osa­
dzone w krotoszyńskich lub gminnych realiach, dotyczące tego, co Państwa 
martwi, niepokoi, drażni, przeszkadza w życiu codziennym, co koniecznie 
trzeba zmienić. O czekujemy również na artykuły o tym, co zmieniło się w 
naszym mieście, o ciekawych pomysłach i inicjatywach mieszkańców, o tym, 
o czym mało kto wie, a co warto zauważyć, docenić, dostrzec. Liczymy na 
Państw a spostrzegawczość, umiejętność oceny faktów i poczucie humoru.

Teksty (podpisane imieniem, na­
zwiskiem, z adresem i ew. nr telefonu) 
prosimy przynosić do redakcji osobi­
śc ie  lub w rzucać do redakcyjnej 
skrzynki (Sienkiewicza 2a). Autor ma 
prawo zastrzec sobie anonimowość i 
ukryć się pod pseudonim em  (pra­
wdziwe dane zatrzymamy tylko do 
wiadomości redakcji).

W konkursie nie będą, oczywi­
ście, brane pod uwagę prace etato­
wych pracowników "RK" i kilku jej 
najbliższych współpracowników.

(red  '

swym trzecim i ostatnim posiedzeniu 
(12 lutego) Kapituła, także drogą gło­
sowania, wyłoni spośród nich osobę 
godną zaszczytnego m ian a , która na 
uroczystości ogłoszenia werdyktu ju ­
ry obdarow ana zostanie pam iątko­
wym dyplomem i 15-milionową (w 
starych  zło tych) nagrodą redakcji 
"Rzeczy Krotoszyńskiej".

PRZYJACIELE
Do honorowego tytułu PRZYJA­

C IEL K RO TO SZY N A  pretendują 
trzy  osoby: A m erykanie - M argo 
M ALLAR i Bill HRYCYNA oraz 
F ra n c u z  A n d re  F O R E N S , m er 
bliźniaka Krotoszyna - Fontenay le 
Comte.

ZAPRASZAMY - 
SPOTKANIE 
WKRÓTCE

O głoszenie decyzji Kapituły bę­
dzie miało miejsce w piątek, 16 lute­
g o , w  S a li  R e p re z e n ta c y jn e j  
k ro to szy ń sk ie g o  R atusza . W szy­
stkich Państwa serdecznie prosimy o 
wzięcie udziału w tej, ważnej dla spo­
łeczności naszej małej ojczyzny, uro­
c z y s to śc i.  G o śc iem  hono row ym  
spotkania będzie profesor Jan M IO­
DEK. Z recitalem gitarowym wystąpi 
Roman ZIEMLAŃSKI.

W  kuluarach sprzedawane będą: 
najnowsza książka profesora MIOD- 
KA oraz inne pozycje, wydane przez 
T ow arzystw o  P rzy jac ió ł W rocła­
wskiej Polonistyki.

Romana HYSZKO Fot. Janosik Wkrótce spotkam y się w ratuszu

WYPOŻYCZALNIA SUKIEN ŚLUBNYCH

j u ż  w  K r o t o s z y n i e

z a p r a s z a
* suknie ślubne
*  suknie wizytowe

Rynek 20 (I  p ię tro )  
czynne: 10.00  - 18.00

suknie komunijne

sprowadzamy suknie ślubne 
na indywidualne zamówienie S23

" RZECZ KROTOSZYŃSKA". Organ malkontentów. Pismo powstałe z ruchu "Solidarności". Wydaw­
ca: W ytwórnia Wyrobów Woskowych LUMEN. Jednoaktówka w szesnastu odsłonach, grywana regularnie 
co dwa tygodnie, zawsze w czwartki. Premiera: 20 marca 1990. Scenariusz: zespołowy, reżyseria: Romana 
Hyszko, fotodekoracje: M arcin Pawlik, scenografia: M aćko Dudzik.

Obsada: Romana Hyszko, Jola Junatow ska, Dorota Kukiołczyńska, M onika Mcnzfeld, Wacław 
Mozol oraz Eugeniusz Nawrocki, Witold G arbarek, Janusz Janasik i wielu, wielu innych. Nad sceną unosi 
się eteryczna muza scenografa - M arta. GDZIE NAS SZUKAĆ? Redakcja "RK". 63-700 Krotoszyn, box 63. 

ul. Sienkiewicza 2A. POD JAKI NUMER DZWONIĆ? 064/57054, FAX: 57053, TELEX: 0465555 lumen pl. W JAKICH 
GODZINACH ODWIEDZAĆ? Od poniedziałku do piątku 8.00-16.00. NA JAKIE KONTO CO NIECO PRZELAĆ? WBK
Krotoszyn 352431 -92669-136-72. Zastrzegamy sobie przyjemność opracowywania lub skracania tekstów. Niektórym nadajemy 
piękne tytuły. Artykułów raczej nie gubimy, ale ich także z reguły nie zwracamy. Za treść ogłoszeń nie możemy, niestety, 
odpowiadać. Wszystkich współpracowników kochamy... ŁAMANIE I DRUK: NORPOL-PRESS - Wrocław, nakład 3.000 egz.
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